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w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy i dodatkiem tygodniowym ,,ARR-
DOWNJKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 8.75 z!, na pocztach, przez listo
wego w dom 7.83 zt. - Miesięcznie 2.25 zt, przez listowego w dosa 2.51 z?,
pod opaskę, w Polsce 4.00 z!, do Francji i Ameryki 8.00 złotych, do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa silę, strajków lub t.p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczan!e pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w poludńie oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiscz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Rudnik.
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ulica Poznańska sa.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.
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OGŁOSZENIA ------------

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 tniłim. Za reklamy od milim. na I
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej luh dal- I
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo (
tytułowe 20 gr.. każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki. I
Przy częstem powtarzaniu udzielastę raoatu. Przy Konkursach i dochodzeniach I
sądowych wszelkie rabaty upalają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. 1

Rękopisy zostaję w administracji. - Konta bankowe : Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy, - Bank M. Stadthagen T. A . -, Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. t), nr. 203713 - Poznań.

flisy uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje s!ą.

Telefon administracji 315. Te!efon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 273. BYDGOSZCZ, środa, dnia 25 listopada 1925 roku.
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od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za z!obo
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę
dności odpowiada cały majątek mia
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 m?Sjonńw złotych. —

Hfejsla !fesa Oszsz;iM(!i

Jezuicka (gmach Magistratu),
tnsłytneja prawa jraMiesm. o papilarnej newneśei.

Dr. Chmietarski, Wacha,
Wieceprezydant miasta. Radca miejski,

Bzika Junta.
Nasz korespondent warszawski pisze:
Gdy przedwczoraj w nocy poseł chrzę

ścijańsko-narodowy i naczelny redaktor

,,Warszawianki", St. Stroński, wracał z

redakcji do domu, napadł na niego jakiś
osobnik i znieważył czynnie. Nie pierw
szy raz doznał prof. Stroński podobnej
przygody. Ręce, które zrywały się po
przednio, aby mu cios wymierzyć, były
kierowane odwetem mściwym, za kryty
kę Piłsudskiego. Może Stroński, czło
wiek pełen temperamentu i prostolinijny
obrońca swoich okopów, sączył z nadto
wie!kiem natężeniem kroplę po kropli,
aż wezbrała w basen i zaciężyła, niemało
nad urobieniem sądów o wodzu legio
nów, może chwilami okazał się rozpędli-
wym i nieubłaganym, wszelako wyczu
wało się szczerość poglądów z jego arty
kułów, prokuratorstwo niewątpliwie do
tkliwe, niechby nawet i fanatyczne, po
dyktowane jednak czystą ideologią... U -

służne fa,t,yganctwo zamiast walczyć bro
nią równą, wołało czepiać się argumen
tów mocniejszych w mniemaniu, że za
korkuje usta człowieka o wysokim po
ziomie inteligencji, byłego profesora uni
wersytetu, działającego jedynie pod
wpływem nakazu sumienia. Po usunię
ciu się Piłsudskiego do zacisza w Sule

jówku, nastąpiło zawieszenie broni. Było
to jakby odotcbnienie dla ludzi, którzy
pamiętając o niewątpliwych zasługach
Marszałka, nie mogli się pogodzić z my
ślą, aby człowiek żywy, otoczony chłub-
nem wspomnieniem, siedział ustawicznie
na cenzurowanem i był poddawany kry
tyce miażdżącej.

Wypadki ostatnie wznowiły dźwięk
surm polemicznych. ZjaMenie^jsię Pił
sudskiego w Belwederze z wyraźnąrtks-
kluzją Sikorskiego od wszelkiej nomina
cji w tworzącym się’ gabinecie, rokoszo
wa manifestacja gen. Dreszera w Sule
jówku, zarządzenie ostrego pogotowia,
słowem panorama wydarzeń, podnieciło
energję Stroóskiego. wetknęła mu pióro
W’ d!oń i pchnęła do kampanji przeciw
Marszałkowi, prowadzonej z dawnym
rozmachem. Niewątpliwie, tu należy szu
kać powodu napaści brutalnej, podjętej
oczywiście na rękę własną przez jednego
z partyzantów nienaruszalności osoby
Piłsudskiego, napaści, świadczącej, jak
nisko upadło nasze życie publiczne, w ja
kie stoczyło się otchłanie i trujące prze
strzenie. Jakaś junta nieodpowiedzialna,
przywłaszcza sobie rolę mścici-ela, posłu
gując się sposobami, zapożyczonymi z ar
senału karczmy w mniemaniu, że wtło
czy na przyszłość głos w piersi protestu
jącego i kułakiem rozstrzygnie prawo je
go wolności obywatelskiej.

Fogrzete Stefana Żeromskiego,
Warszawa, 23. 11. (PAT) Dziś dnia

23 listopada o godzinie 1-szej po południu
odbył się uroczysty pogrzeb ś. p . Stefana
Żeromskiego. Już na długo przed godzi
ną 1-szą, na którą wyznaczone było roz
poczęcie uroczystości pogrzebowych, za
częły się gromadzić na Placu Zamko
wym i wzdłuż ulic, któremi miał prze
ciągać konduk,t, delegacje szkół, organi
zacje, stowarzyszenia oraz tłumy publi
czności. Na dziedzińcu zamkowym ocze
kiwali konduktu przedstawiciele Sejmu
i Sena.tu z marszałkami, generalicja, kor
pus dyplomatyczny i delegacje.

Punktualnie o godz. 1-szej członkowie
Klubu Literackiego znieśli na dziedziniec

zamkowy trumnę ze zwłokami ś. p. Że
romskiego. Za trumną postępowa,ła ro
dzina oraz Prezydent Rzplitej. Kornpa-
nja przyboczna p. Prezydenta prezento
wała broń. Chór ,,Harfa11 wykonał pie
nia żałobne. Trumnę przykrytą sztanda
rem o barwach narodowych ustawiono
na katafalku. Minister ośw’iaty p. Stani
sław Grabski w’stąpi,ł na mównicę, obitą
kirem i w’śród wielkiej ciszy wygłosił ża
łobne przemówienie. Następnie złożono

trumnę” na karawanie i kondukt ruszył
wśród dźwięków marsza żałobnego.

Na czele orszaku jechał oddział kon
nej policji, następnie kroczyła kompańja
honorow’a, szw/adron szwoleżerów, bate-

rja artylerji konnej, kilkadziesiąt dele-

gacyj organizacji stowa,rzyszeń i insty
tucyj- ,dziennikarskich, oddziałów woj
skowych, organizacyj politycznych i t. d.
z wieńcami, następnie duchow’ieństwo
z krzyżem na czele.

Za karawanem postępowała rodzina,,
p. Prezydent Rzplitej, marszałkow’ie Sej
mu i Senatu w otoczeniu posłów’ i sena

torów, p, prezydent Rady Ministrów z

członkami rządu i korpus dyplomatycz
ny. Na ulicach, któremi posuwał się kon
dukt szkoły wyższe, średnie i powszech
ne tworzyły szpaler. Latarnie okryte kre
pą płonęły. Samoloty Ligi Obrony Pań
stw’a krążyły nad konduktem, rozrzuca
jąc ulotki z hołdem dis Żeromskiego.

Domy były udekorow’ane. Na kara
wanie spoczywały wdeńce od p. Prezy
denta i rządu Rzplitej.

Na ulicach nieprzejrzane tłumy publi
czności.

Nad grobem przemówił pierwszy su-

perintendent Semadeni, który podkreślił
miłość Ojczyzny, przepajającą dzieła Że
romskiego, szczytną pracę Zmarłego od
zarania młodości aż do ostatniej chwili

żywota oraz chrystjanizm, który się prze
jawiał u Zmarłego pisarza w czynie mi
łości. Następnie przemawiał Sieroszew”
ski, poczem trumnę ze zwłokami opu
szczono do grobowca.

iad grobem wielkiego pisarza.
Warszawa, 23. 11. PAT. Przemó

wienie p. Wacław’a Sieroszew’skiego,
wygłoszone na cmentarzu przy złożeniu
c!o grobu zwłok śp. Stefana Żerom
skiego:

Nie miał złota, nie ubiegał się o za
szczyt, nie pokazywał się nikomu, a je
dnak, gdy mówił, cały naród w głębo-
kiem skupieniu słuchał słów Jego" A

gdy mówił, burzliwe wzru.szenie ogar-,
nęło tłumy. Rządził i targał naszemi

serca,mi, budził myśl śpiącą, przebijał
skorupę sumień jedynie dźw’iękiem, je
dynie wyrazem. Ile w tych wyrazach
Jego było duszy, było Jego serca, było
bólu, przetrawionych sam na sam zma
gań, żalów, utraconych możliwości, spo
koju, szczęścia, trwożnej obawy o przy
szłe cierpienia. Czyż to wszystko nie

jest udziałem naszym — całej Polski?

Niepew’ne; jutro, wieczne wichry zło
w’rogie, uderzające o wzniósł)’ posąg
naszej Ojczyzny, lęk, czy nie podtoczą
złe siły wewnętrznej mocy skupienia --

czyż nie odczuwamy wciąż tego my
wszyscy nieodrodni jego rodacy. U-

railkł, lecz głos Jego ostrzegaw’czy i mi
łosny żyć będzie w pamięci narodu.
Państwo obrzuciło go swoją purpurą,
społeczeństwo w’ysłało sw’oich wybrań
ców, a pisarze koledzy ponieśli Go na

barkach swoich, aby zaświa,dczyć, iż ta

siła, której On był wyrazicielem, siła

potężniejsza nad oręże i okowy jest
podstawą naszej wiary w potęgę, istnie
nie i rozwój Polski, tej Polski, której
hasłem jest: Przez naród dla ludzkości.

Śpij spokojnie szermierzu tego hasła,
i Stefanie Żeromski, mój przyjac.ielu.

Ostateew eryniS wyiio!w w Bzsslioslawasli.
Praga, 23. 11. PAT. Z 300 manda

tów izby poselskiej otrzymali: węgier
’s’ka chrześcijańska partja — 4 manda
ty, czechosłowacka partja socjal-demo
kratyczna — 29, niemiecka partja na
rodowa — 10, partja przemysłow’a — 17,
polska partja robotnicza — l, niemiec
ka chrześcijańska partja ludowa — 13,
partja komunistyczna -v-. . 4l, autonomi

czna partja rolnicza Rusi Przykarpac-
kiej — l, niemiecka narodowo-socjali-
styczna partja robotnicza — 7, czecho
słowacka narodo wo-demokratyczna par
tja — 13, czechosłowacka partja socja
listyczna — 28, republikańska partja
robotnicza — 46, czeska partja ludow’a
— 35, związek rolników — 34, słowac
ka partja ludowa — 23.

Podobne zajścia, wydarzające ?i? u

nas niestety zbyt często, podobne zrywa
nie się na swobodę przekonań jest
wprost zbrodnią, która uruchomić po:
winna opinję społeczną bez względu na

przynależność do obozu i wywołać krzyk
zgrozy i oburzenia. Stroński operował
jedynie dowodami z dziedziny politycz
nej, nie wysuwał argumentów, uwłacza
jących czci osobistej Marszalka, niezro
zumiałą jest tedy nadczułość pewnych
jego zwolenników, pędzących na przełaj
do ustaw’ienia się w równym szeregu z

amatorami boksu jednostronnego.

Dziennikarstw’o nie może być terory-
zowane, inaczej zamrze całe życie publi
czne i zamiast polepszenia stanu kraju,
nastąpi tryumf przemocy, zatęm tryumf
ciemni.

Rzeczą jest prasy podnieść zbiorowy
sprzeciw w imię znanego przysłowia
,.dziś mnie, jutro tobie11, inaczej rozhula

sip swywola, idąca, w zanadrzu z dłonią
odwiniętą i uważająca w niej najwyższą
mądrość i upust na.jlepszy dla swego
war?holstwa.

Warszawa. 21 listopada 1925.
’
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Br!and famy gaSingf.
P ary ż, 23, M, PAT. Misję utwo

rzenia gabinetu powierzył prezydent
republiki Briandowi. Br!and zapewnił
prezydenta republiki, że uważa za swój
ebowiązek służyć mu całą pomocą, na

jaką tylko może sie zdobyć w celu roz
wiązania kryzysu i wobec tego rozpo
cznie konferencji e" od naradzenia sie ze

swymi przyjaciółmi politycznymi,
M-tf. Tt.

Pary’ż, 23, 11. PAT. Doumergue pro
wadzi w dalszym ciągu rozmowy w

związku z kryzysem. Dziś rano prezy
dent przyjął Doumera i Malvylego, prze
w’odniczących komisji finansow’ych w

senacie i izbie, Cherona, prezesa unji
republikańskiej, Pereta, b. prezydenta
izby i Casalsa, przewodniczącego grupy
socjalistów radykałów izby. Malwy, (o
puszczając pałac Elizejski, ośw’iadczył:
Mam wrażenie, że Doumergue zdecydo
wany jest działać szybko. Casals za
znaczył, że możliwy jest jedynie rząd
przejściowy i wypowiedział się za u-

działem socjalistów w gabinecie, w’ystę
pując przeciwko idei rozwiązania parła
mentu. Cheron zalecał utw’orzenie rzą
du jedności narodowej.

Prasa francuska wobec upadku
gabinetu.

Paryż, 23, 11. PAT. Dzienniki po
ranne nie wykazują żadnego zdziwienia
z powodu upadku gabinetu Painlevęgo,
kładąc przytem nacisk na konieczność

(Szybkiego rozw’iązania przesilenia.
,,Journal11 pisze: Imię Brianda jest na

w--szystkich ustach. ,,UOeuvre" zaleca

podjęcie usiłowań w kierunku wciąg
nięcia do rządu socjalistów’, a nawet na

wypadek nieudania się tej próby, radzi

radykałom utworzenie gabinetu, więk
szości pod przewodnictwem Brianda.

,,Echo de Paris11 zapewnia, że Painleve
w/ rozmowie z prezydentem republiki
w’skazał Brianda jako swego następcę
Dziennik dodaje, że istnieją dwie moż
liw”ości: gabinet socjalistyczny, albo kon

centracyjny.

Pochwała Skrzyńskiego.
Gdańsk, 23. 11 ., PAT. Dzisiejsza ,,Dań-

ziger Neueste Nachricbten11 zamieszcza dłuż
szy artykuł, powigcony nowemu gabinetowi
w Polsce, przyczem nazywa go gabinetem
jutrzenki. Poraź pierwszy bowiem - oświad
cza autor

___

w historji odrodzonej Po!sk?

i złączone w nowym gabinecie pod prze’
wodnictwem Skrzyńskiego wszystkie partję
aby w drodze zgodne.j współpracy uratować

kraj od grożącego mu niebezpieczeństwa
Przedstawiwszy wypadki, które poprzedziły
dojście do skutku nowego gahinditń, dzien
nik stwierdza, że było szczęściem dla Polski,
iż kierownictwo rokowań, mających na celu

utworzenm gabinetu, ob,jął Skrzyński, czh

w’iek niesłychanie rzeczowy.

Poźetmsni!e ustępującego gabinetu
Warszawa, 23. 11 . PAT. Dnia 23 b.m,

p. Prezydent Rzplitej przyjął na audjencji
pożegnalnej członków dymisjonowanego
rządu. W imieniu byłych ministrów prze
mówił były prezes Rady Ministrów p. Wła
dysław Grabski, któremu w krótkich sło
wach odpowiedział p. Prezydent Rzplitej,
dziękując wszystkim ministrom za dokonaną

Drace,
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O§t z Anglii.
Zatonięcia łcdrt podwodne?, — Usslwez-

cyteS dla kobiet mających wyjść za mai,
-r Szansa tycia w Anglji a w Polsce, ”-

Awantury w Islandii przed grobem Nie-

enanego żołnierza-

Londyn, w listopadzie.

Wielkie nieszczęście nawiedziło An-

g)ję. Łódź podwodna Zatonęła ż całą
załogą Hcząćą sześćdziesiąt osiem osób.

Rozpoczęły się oczywiście natychmiast
poszukiwania. I tu się okazało, że za
czynają już lepsze stosunki panować
między narodami. Niemcy Wysłali na
t.ychmiast swoich nurków do Anglji z

. nowo wynałeaionymi aparatami, znacz
nie łopszemi od tych jakie ma Anglja.
Ponieważ zaś jest przypuszczenie, że ta

podwodna łódź ugrzęzła w głębokości 35

do 40 faspmów (fasom jest miarą mor
ską długości 6 stóp), przeto nawet nur
kowie angielscy ze swojemi aparatami
nie dotarliby do niej, a nurkowie nie
mieccy z nowerai aparatami mogą do

tej głębiny dotrzeć. Można wi§c sobie

wyobrazić jak wdzięczną jest Anglja
Niemcom.

W Bostonie otwarto w tym roku o-

sobny uniwersytet dla kobiet mających
wyjść za mąż. Kurs jest trzymiesięcz
ny. Przedmioty są następujące: l) Wy
bór męża; czem się należy kierować

przy tym wyborze i po czem można

przewidywać czy będzie pijakiem lub
szulerem. 2) Rozkład dochodu i ile trze
ba odkładać na, czarną godzinę. 3) Spo
soby ratowania się w razie nie powodze
nia. 4) Jak przeciwdziałać przeciw wia-
rolomstwu męża. 5) Kiedy i w jakich
warunkach dążyć do rozwodu., 6) Czem
można każdego mężczyznę przywiązać
do siebie.

Panny kończące ten uniwersytet 0-

trzymują dyplom, a redaktor ogłasza co

kwartał nazwiska tych, które ,kurs u-

kończyły. Podobne mężczyźni dwa razy
więcej otaczają takie panny.

Zajmują.ce są Zestawienia jakie To
warzystwa asekuracyjne na życie poro
biły na podstawie dat statystycznych
śmiertelności. Okazuje się

"

teraz po

,wojnie, że w Anglji ttmiera 12 osób na

1000, a w innych kraj?ch Europy 13, 14
a nawet 16 osób na 1000. Oczyw’iście nie

liczy się w to Rosji, bo tam śmiertelność
dochodzi do 30 osób na 1000. Tow. Ase
kuracyjne zestawiają jak następuje
szanse długości życia.

Wick
Anglja,

t
Francja, Niemcy, Pol,,-k a.

10 Mężćz. lat 58 48 45 42
Kobieta 60 50 49 44

20 Mężcz. 46 42 43 41
Kobieta 49 45 45 45

45 Mężcz, 26 24 22 21
Kobieta 28 26 28 23

65 Mężcz. 12 11 11 10
Kobieta 13 12 12 12

75 Mężcz. 7 6 6 5
Kobieta 8 7 7 7

Z zestaw’ienia tego okazuje się, że

człowiek, dajmy ha to, 45 letni ma w An

glji szansę żyć jeszcze 26 lat, a kobieta
28 lat, natomiast we Francji 24 lata, a

kobieta 26 łat, w Polsce zaś 21 lat, a ko
bieta 23 lata. Okazuje się także, że we

wszystkich krajach kobiety mają szan
sę żyć dłużej niż mężczyzn. Największa
zaś różnica między państwami jest w

rzansio jaką ma nowonarodzone dziec
ko. W Anglji nowonarodzona dziew
czynka ma szansę żyć 60 łat a w Polsce

tyiko 45 lat. Jestto następstwem stra
sznej u nas śmiertelności między dzieć
mi.

Społeczeństwo irlandskie, którego
kilka ostatnich pokoleń wychowało się
w atmosferze rewolucyjnej nie może je
szcze przyjść do równowagi, pomimo,
że już od 7 łat ma zupełną swobodę i
niezawisłość polityczną. Co chwila wy
buchają tam jakieś nieokiełznane na
miętności, młodzież urządza jakieś bój
ki, napada na policję, pomimo, że jest
ona nie angielską ale irlandzką, popi-
sńje się anarchićznem usposobieniem,
kultywowanem z upodobaniem od kil
ku pokoleń. Teraz urządziła demonstra
cję przeciw grobowi ,,Nieznanego Żoł
nierza11. Przez tyle wieków wieńczyli
śmy wawrzynem głowy wodzów; - kró
lów, hetmanów, jenerałów. Dopiero te
raz wpadli ludzie na szlachetną myśl
oddania hołdu temu biednemu, niezna
nemu żołnierzowi, który poniósł życie
we w ofierze ojczyźnie. Tymczasem
studentom irlandzkim to sie niepodoba-

i .w JMWet_iyedy, M§ as?owadziiy_

’władze irlandzkie przed nagrobkien
Nieznanego Żołnierza, a; duchowieństwc
rozpoczęło pieśni religijne, rozrzuciła
młodzież bomby z tak śmierdzącym p}y
nem, że wszyscy, zatykając nos, poczę
li uciekać. -W Londynie demonstrację

urządzili bolszewicy i komuniści. Kie- J

dy nastąpił wystrzał i miała nastać ci-
- Sża i bezruch przez dwie minuty, z am

basady rosyjskiej rozległ się głośny chó
ra!ny śpiew/ Czerwonego sztandaru" trze

j! ciej międzynarodówki.

Cza§i, pocieszają slą,

WsmiM ywstają za zasiewaSnisśąee. -- Skramns wyms-

gaWa. - - Współpraca z Niemcami.
’11 TPt A ’”p! .__ _ ł_.S_g - _i.__t......t_- ....... -_.

"

..Praga, 24. 11 .
_

. PAT. Jest rzeczą

stwierdzoną,,. żą,oSCt tyg, wyborców w

Słowacji, którzy o.ddali swe głosy na

kandydatów-opozycji, nie chcieli bynaj
mniej zamanifestować .wrogi-ego swego
stanowiska wobeo republiki; stanowisko

t,o było określone, o ile chodzi o partję
ks. Hlinki, argumentami wyznanipwe-
ml, có do komunis,tów zaś - względa
mi społecznanil. Ża ideą bezwzględnej
loja,lności wobec zjednoczonego państ
wa Czechosłowacji "wypowiedziało się
450 tys wyborców, co stanowi wynik- na}
zupełnie) zadowalający. (? Red.) .

,.Narodni Gswobożdenje" stwierdza,
że wyniki wyborów na Rusi Podkarpac
kiej są korzystne dia idei państwa. Je
żeli się zważy, że grupy rządowe w cza
sie poprzednich wyborów, podczas gdy
ilość głosów, jaką uzyskały grupy opo
zycyjne, spadła ze..455124 na 133 962.

Stratę ,ponieśli mianowicie-komuniści.

Praga -21. 11. (PAT) ,,Prager Presse"

podaj,e: Rozmowy z politykami ni.emiec

kimi i artykuły, zamieszczane w orga
nach niemieckich, pozwalają wniosko
wać, że po stronie niemieckiej istnieję
skłonność zbliżenia do stronnictw cze
skich. Należy więc liczyć się z roko
waniami co do wspólnego b!oku stron
nictw aktywistyeZnych. Praw’dopodob
nie w toku rokow’ań nie wyłonią się po
ważniejsze trudności, ponieważ w sytu
acji nastąpiło odprężenie dzięki rezy
gnacji dra Lodgemana,

Tyle mówią oficjalne enuncjacje.
Faktem jednak jest,- że na 300 posłów’
wchodzi do parlamentu czeskiego: ca 80

niemców, 23 Słow’aków (ks, Hlinki), 15

węgł’ów i 4 Rusinów i Polaków oraz 43
komunistów. Rząd czeski bez pomocy
mniejszości narodowych lub komuni
stów jest nie do pomyślenia. I stąd po
chodzi glos czeskiej oficjalnej ,,Prager
Presse".

Hsnr^K HSjwOn
nor.--owybratty prezydent Szwa}carji

W Bałgarjl trwają wieczne walk!,
Wiądeń, 22 11 PAT.) , ,TageblattM do

nosi ss Sofji: W tych dn. doszło tutaj do krwa

wej walki policji z anarchistami. Po obu
stronach są zabici i ranni Nazwiska anar
chistów trzymane są przez policję w ta

jemnicy, gdyż idzie tu o formalny spisek,
s ęgaiący również na prowincję. Ąttareh śei

wybrali nawet osoby, które m aty dokonać

zamachu na wybitne osobistości polityczne.

Czyżfey porozumienie r. .?^le!s!co-

frsnsusfcle na Wsche^la’?

Wiedeń. 22 11 PAT.) ,.L- Pr. Pressa"

donosi z Londynu: Ubiec wschodni, za
warty między Chamberlainem a Jouvene-
tera zniierza do przywrócenia arigie!sso-
francuskiego frontu prżeei w Turcji oraz prze
ciw mahometaóskiemu nacjonalizmowi w

Azji mniejszej.

Pessymtem Japcnl? es dg łeifoj
podwoio^eh.

LOBdyil, 22 . 11. (Pań. Z Tokio donoszą,
że gabinet japoński obradował wczoraj liS;l
sprawą propozycji angielskiej co do wyco-.
fan:a z użycia Wszystkich łodzi podrt o,iuyeL.
Narady miały charakter raczej ińfoi-fńacp,;.
ny. Projekt został przyjęty naogół źyc’J]j.
wie, wyrażono jednak przekonan’e , że, d, ,

zastosowania go w życie trzeba źg-Oljy
wszystkich mocarstw morskich, a z\40d,
taka wydaje się obecnie gabinetowi -ńiooó-
skiemu wątpliwą. ?1

Berai sl fcawii§s-

itaaffelg.

,,Echo Gdańskie" otrzymało z Kowna

sensacyjną wiadomość o pogromie szkol
nictwa polskiego w Litwie, o tem, że w

polskich szkołach początkowych miasta
Kowna i na prowincji wprowadzono ję
zyk litewski, jako wykładowy. Ten sam

los spotkał i szkoły niemiecki.e.

Dopraw’dy brak dosadnych słów’ dla

napiętnowania tej nowej zbrodni litew
skiej, dokonanej na najmłodszej genera-

ś cji naszych rodaków, uginających się
-pod ciężkiem brzemieniem -litewskiego
hnłigaństw’a i litewskiego barba,rzyń
stwa. Narzucenie polskiej dziatwie

obcego, dla niej niezrozumiałego ję
zyka, jest — łagodnie powiedziawszy --

wyciągnięciem z komory, zawierającej
zabytki świadczące o kanibalizmie lu
dów barbarzyńskich, — narzędzi tortur

i krwawymi g-łoskami w historji zapisa
nych metod pmsko-moskiewskich, jest
zaprzeczeniem zasad wolnościowych, na

których zbudowaną, została konstytucją
litewskiego państwa. Rod rządami litew
skimi niestety częściej, aniżeli gdzie in
dziej znajduje wyraz stosowanie gwał
:,ów, w’ięcej niż nawet u ludów hotentoc-

kieh, które mają bodajże jakieś poczucie
wymiaru sprawiedliwości wobec szcze
pów podbitych.

A przecież Litwini, którzy doznawali

jeszcze kilka lat temu ucisku ze strony
władz rosyjskich, którzy musiełi pod gro
zą nahajki, uczyć dzieci alfabetu rosyj
skiego, — powinni mieć w żywej pamięci
nakaz najwyższy nie czynienia tego ko
mu innemu co jest samemu niemile, a

przecież Litw’ini, których katowano i sia
no na Sybir za to, że bronili swego języ
ka i wiary swojej, powinni pamiętać je
szcze czasy, kiedyto Murawjew-Wiesza-
tieł, w’szechw’ładny wielkorządca Litwy,
targnął się na największy skarb nąpody_l^
na język ojczvsty litew’ski ja-jSń?ńdą o-

”

sławionego Milutina, zalecającego pro
jekt, ,,aby to, co zostało’-zapoczątkow’ane
mieczem — dokończyły rosyjskie litery".
Litwini muszą też .pamiętać tak zwane

ukazy jttgenheimkkie cesarza Aleksan
dra IL gwarantujące językowi litew’skie
mu praww-ągywatelśkle w szkołach lu
dowych guwaiszęzyzny, jak i założonem

dla nich gimnazjum w Marjampolu i se-

minarjum naucżycielskiem w Wejwe-
Mch. Rozważając to wszystko, muszą
Litw’ini uprzytomnić sobie, że obok uci
sku i udręki, byl język litewski jednakże
i faworyzowany. Rząd litewski wybrał
metodę Murttwjewa, metodę barbarzyń
ską, metodę tępienia i rugowania.

Wśród naszych rodaków na Litwie za

panowało z powodu ukazania się nowego
tego rozporządzenia ogromne wzburze
nie. Rodacy nasi wychodzą słusznie z za
łożenia, źe narzucanie dziatwie polskiej
językji d!a, niej niezrozumiałego, jest, ja
kąś potwornością pedagogi,czną., albo
,wiem pierwszym nakazem pądagogikL

=====e=__^_______ Nr. 27g.

jest nauczanie dziecka w języku oj esy

Stym, by nauka wydała jak najobfitsze
owoce, a nie była środkiem przytępiania
i opóźniania rozwoju umysłowego dziec
ka. Głos przerażenia, oburzenia i próby
stu przeciwko niesprawiedliw’ym zarzą
dzeniom, sprzeciwiającym się ustawom

konstytucyjnym i praw’om ludzkości ęd-
bije się niewątpliwie żywszem echem w

Lidze Narodów, do której przecież i LP

twini w różnych sprawach od czasu do

czasu Się odwołują. Niepodobna, żeby za-

dziertgnięty w ostatnich dniach koń takt
z Rosenzweigami, Litwinowami i Sobel-
sonami czy Bornsteinami, podejmujący
mi w tych dniach wysłanników litew
skich W Moskwie, sprowadził już. Litwą
na drogę rozboju bo-lszewickiego i dał jej
możność bezkarnego deptania przyrodzo
nych praw ludzkich.

L,P. .

S0 !!’Ol PSJOliRgRg BTSglH

Lsndyn, 21. 11. (PAT) Sekretarz po
łączonych stowarzyszeń inżynierów pa
rowoz-owych i strażackich, krytykując
politykę Mussoliniego, oświadczył, ,że
nie zdziwi go, jeżeli kolejarze angielsc.y
na linji południowej odmówią przewie
zienia go do Londynu, o iłeby zamierzał

przybyć tam w celu podpisania układów
locarneńskich.

nacS paRtami
w partamsnde n?sm’sck?m.

Berlin, 23. 11. (Tel. wl.). Wczoraj o go
dzinie 11 i pól rozpoczęły sie obrady w

parlamencie niemieckim. Kanclerz Lu-
tlier wygłosił dłuższą mowę, w której
wyjaśniał znaczenie paktu locameńskie-

go. Na uwagę zasługuje zapowiedź, że-

gabinet Rzeszy Niemieckiej ustąpi zaraz

po podpisaniu paktu locarneńskiego, aby
dać możność rekonstrukcji rządu.

Kte się 4o upsśS?ta
gatemeiu franspshlsg’a..

Paryż, 24. 11. (Tel. wł.) Prezydent re
publiki przywołał Brianda, który bawił
na wsi do Paryża. Briand uda! się węzo

raj do pałacu Eliżejskicgo 1 konferował
z Prezydentem w sprawie iitworzenia

nowego gabinetu. Do później nocy ńie
dał Briańd ostatecznej odpowiedzi. Do

upadku gabinetu przyczyniła się lewico

Wo-radykałna grupa, która w niedzielę
przed połud,niem popierała jeszcze wszy
stkie projekty, a w kilka godzin później
zmieniła front. Do zmiany frontu przy
czyniła się wiadomość, że wielkie banki
francuskie, będą ciągnęły z artykułu 5

nowej ust,awy nadzwyczajne korzyści.
Oka,zało się, że, treść artykułu 5 nie zga
dzała się z treścią referatu opracowane
go przez komisję finansową. Wywoła
ło to oczywiście wielkie oburzenie., Po

ogłoszeniu rezultatu głosowania powsta
ła w izbie wielka wrzawa, Cała prawi
ca zaczęła wołać: Wynoście się jakrsfij-
prędzej. Lewica w’znosiła okrzyki na

cześć republiki. Wiadomość o dymisji
gabinetu przyjęta została naogół z za
dow’oleniem.

.s"wmrauubSM, T-i niani n-r

Warszawski Bank Fand’owy
dostał 2 mil}ony dolarów.

Według ,,Popolo di Roma". Banca

Commerciale udzieliła Bankowi Handlo
wemu w Warszawie, kredytu w wysoko
ści 2 miljonów dolarów na cele sfinan
sowania wymiany towarów między Pol
ską a jWłńńha;mi.

Rumun koncertuje na rzecz ^solskich

instyiucyi dobroczynnym’?.

Paryż, 22. 11. (PAT) Odbył się tu pod
protektoratem pani ambasadorowc]
Chłapowskiej koncert znanego pianisty
rumuńskiego Golescu. poświęcony utwo
roni Szopena. Przed konc.ertem artysta
wygłosił odczyt o Szopenie 1 Polsce. Sa
la, przepełniona wyborową jjUblicEr:o-
ścią, zrobiła ertyście-pre!egenlowi szu
mną owację. Dochód z koncertu zortał

przeznaczony na rozmaite instytucje do

liroczynne polskie i rumuńskie w Pary
żu.

Tntankhamen cdż?L

Londyn, 21. 11 . (PAT) ,,Daily TcN-

grapb" donosi, że poszukiwania w gro
bowcu Tutankhamena uwieńczone zo
stały bardzo pomyślnym wynikiem, zfta

leziono bowiem w nim wielką ilość arou

łetów, pierścieni, brai so!et, wspaniałą
koronę z emblematami władzy eras la
dnie wykonaną złotą maskę, ściśle od-

,feodohiaąę krcna
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Odznaczenie Polaka.

Donoszą z Londynu, że królewskie

Towarżystwo geogr,aficzne,, w uznaniu

zasług na polu pracy kartograficznej,
dzieliło znanemu geografowi E, Rome
rowi, profesorowi lwowskiego uniwer
sytetu, dyplomu honorowego członka

korespondenta Tow. Ronaldshay.

Gazy. spowodowały wybuch
Na przedmieściu Warszawy w Mo

kotowie dn. 21 bm. nastąpił wybuch w

domu nr. 13 przy ul. Sandomierskiej.
Okoliczności wybuchu były nastę

pujące: Pracownik firmy 16-letni Cze
sław Mazeron zszedłszy do piwnicy, w

której nagromadzony był węgiel, gdy
zapalił zapałkę spowodow-ał nagle wy
buch.

Siłą tego wybuchu Mazeron rzucony
w głąb piwnicy, odniósł tak dotkliw-e
obrażenia zarówno wskutek poparze
nia, jak i potłuczenia, że musiano za
w-ezwać pogotow-ie, które ofiarę odsta-

s wiło do szpitala.
Most miedzy dzielnicami.

Dokonano otwarcia pod Szczucinem
bardzo ważnego mostu szosow-ego, łą
czącego przez Wisłę b. Królestw-o Po!
lskie z b. Galicją.

Most ów, będący w budowie przez
21/2 roku, leży na szosie, łączącej Kielce
z Tarnowem, między miasteczkami

Stopnicą a Dąbrow-ą.

Znowu nadużycia ... i iak bez końca.

Z Wilna donoszą: Przed kilku dnia
mi wykryte zostały nadużycia w dziale

rachunkowo-gospodarczym starostwa

dziśnieńskiego, prowadzonym przez re
ferenta Jana Zienkiew-icza. Zienkiewi
cza natychmiast aresztowano. W związ
ku z tem wyjechała do Głębokiego spe
cjalna komisja z delegatury rządu w

Wilnie, która w wyniku dot,ychczaso
wych dochodzeń ustaliła wysokość de
fraudacji na sumę 1800 złotych. De
fraudacja ta jednak jest znacznie po
ważniejsza, zwłaszcza, żę sam Zienkie
wicz przyznał się do zabrania kw-oty
4000 złotych. Panuje tutaj opinja, że

w związku z wykryciem tego nadużycia
ma być zawieszonym w- czynnościach
starosta dziśnieński p. Kowalewski.
Wzmiankować przy tem należy, że

nadużycia te dokonywane były przez
Zienkiewicza systematycznie i nie po-
winne były ujść uw-agi pana starosty.

Oberwanie się sufitu w muzeum.

W muzeum Czapskich w Krakowie
oberwał się sufit w jednej z sal parte
ru, napełnionej gablotami ze zbiorami

muzealnymi. Sufit na przestrzeni kil
ku metrów kw. runął na gabloty, nisz
cząc w-iele objektów muzealnych.

Okazało się, że zupełnie zgniłe deski s

sufitu były przyczyną katastrofy. i

Tragiczne samobójstwo szwoleżera.
_

W koszarach 1-go. pułku szwoleżerów

mieszczących się przy ul. Huzarskiej w

War_szawie, rozegrał się ostatni akt tra-

gedji, która musi każdego przejąć współ
czuciem i wy"rłać tem głębsze zasta,
now-ienie. że zda :żyła s ę w wojsku.

Strzelił do siebie z karabinu szwole
żer Bolesław Kierski, zadając sobie

śmiertelną ranę w- okolicy serca. Zaw-e
zw-ana natychmiast pomoc lekarska nie
zdołała uratować młodego życia.

_ Kierskiego przew-ieziono do szpitala
Ujazdow-skiego, gdzie w-yzionął ducha.

Rozpaczliwy ten zamach samobójczy
ma swój niemniej w-strząsający komen
tarz. Jest nim obszerny list, który po
zostaw-ił Kierski i w którym przedsta
wia szeroko przyczyny swego samobój
stw-a.

List adresowany był do dowódcy
szwadronu, w którym służył Kierski.

M!ody żołnierz służy! w wojsku do
piero półtora miesiąca, wciągnięty do

szeregów 1-go października. W tym
czasie — skarży się w liście — zaznał

tyle krzywd i upokorzeń, że nie mógł
ich dalej znosić. Pewny, że nie zdoła

odbyć całej służby wojskowej, przebyć
długich dwu lat w tych warunkach, po
stanowił odebrać sobie życie i w ten spo
sób skrócić pasmo udręki.

Kierski w liście tym wskazał dokład
nie osobę, która była przyczyną tych
przejść.

Wachmistrz Ł,, dow-ódca plutonu, w

skład którego wchodził Kierski, żywił
doń - jak brzmią zeznania zawarte w

liście — szczególną niechęć bezustannie
dawał jej folgę, małtretow-ał Kierskie
go, aż wkońeu uniemożliwił mu dalsze

życie.

Oicofeoio
_ tatermmowy więzień.

Z Radomia donoszą: Jan Wachow
ski lubił życie i użycie, nie lubi! jedynie
pracy, co często pow-odowało kłótnie

między nim a ojcem, który doprowadzo
ny w-reszce do ostateczności w porywie
gniewu oznajmi! synowi, że go wydzie
dziczy.

Od tej chwili Jan poprzysiągł sobie,
że ojca zabije.

I oto dnia 16 października 1925 r. we

wsi Ćmilów, gm Zemborzyce. zwyrod
niały syn cichaczem podkradł się do o-

kna pokoju, w którym siedział ojciec je
go Jan. Wysunął przez okno lufę du
beltów-ki wymierzył. Padł strzał, po któ
rem ojciec Wachowskiego padł na po
dłogę brocząc krwią. Na szczęście rana

okazała się lekka, kula ugrzęzła w kar
ku.

Sprawą tą zajął się prokurator. Sąd
doraźny w Lublinie skazał osk. Jana

Wachowskiego na dożyw-otnie ciężkie
więzienie.

Kasiarze warszawscy przy praey.

W Warszaw-ie niewykryci kasiarze
włamali się do biura towarzystwa ak
cyjnego Drzew-iecki i Jeziorański w Ale
jach Jerozolimskich 71 i rozpruli znaj
dującą się tam kasę żelazną, zabierając
z niej 5000 zł, przeznaczone na dzisiej
szą wypłatę.

Wskutek tego pow-yższa firma nie by
ła w stanie wypłacić robotnikom pensji.

Ciekawe wykopaliska w Wo!kowyskiem.
Nieopodal Rusi odnaleziono przedhi

storyczne kopalnie krzemienia. Ludzie

tej zamierzchłej epoki kilofami z rogów
jelenich wybijali szyby, dobywali ka
mień, wynosili i tu wyrabiali zeń prze
w-ażnie siekiery. Ślady tych prac wi
doczne są zarówno w szybach, jak i o-

bok nich. Praca naukowa odkryw-a na

ziemi naszej coraz więcej dokumentów

ludzkiej walki o byt.

Wielka katastrofa budow-lana
w Warszawie,

Na Woli, przedmieściu Warszawy
zdarzyła się w-ielka katastrofa budowla
na. Przy posesji, przy ul. Bema 76, w

której buduje się dom zaw-aliło się ru

sztowanie przyw;alając zajętych przy
nim robotników. Dwóch robotników
zostało ciężko rannych, pozostali na

szczęście zdołali się wczas usunąć,

Znowu zamach na pociąg.
Dokonano nowego zamachu na po

ciąg na szlaku Druja—Bracław. Nie
znani zbrodniarze podłożyli na torze ko

lejow-ym podkłady, celem wykolejenia
pociągu. Na szczęście maszynista wczas

przeszkody zauważy łi pociąg zdołał za
trzymać.

Echa napadu na posła Słrońskiepo.
Komenda miasta Warszawy i Mini

sterstwo Spraw- Wojskowych zarządzi
ły śledztwo w spraw-ie napadu na posła
Strońskiego. Na podstawie zarządze
nia w-ładz wojskowych zw-rócono się u-

rzędowo do pos. Strońskiego z prośbą o

przedstawienie zajścia. W ciągu dnia

dzisiejszego do w-ładz wojskowych zgło
sili się trzej oficerowie, płk., kpt. i po
rucznik, pracujący w Ministerstwie

Spraw Wojskowych i przedstawili się
jako spraw-cy napadu.

F. SC. 0. ta - końca.

Gdy poświęcono gmach przy ulicy
Jasnej róg Świętokrzyskiej w- 1923 r. to

dyrekcja i prezydjum otrzymały po
trójne pobory, urzędnikom też coś" kap
nęło i to nie wszystkim, razem wydano
zgórą 325 000 zł. Na ,,jajeczko" tegoż
roku asygnowano 310 000 zł. Na ,,rybkę"
350 000 zł,, a przed tem na ,,zimowe u-

branko" 2J 0 000 zł. Razem rozdano ba
gatelę, bo tylko 1 195 000 zł.

Awanse bilansow-e za rok 1923 tp
istne orgja ,,prywaty". Wydano 60 mil
jardów mkp. P, ,,minister" Linde o-

trzymał 6 miljardów, p. Żelechowski 4

miljardy, a inni od 1 do 2 miljardów na

,,główkę". Nawet p. S. Dierżańowski,
który w 1923 r. w P. K. O . nie pracował,
otrzymał bilansowe!!!

Prawdę mówiąc, dla p. Dzierżanow
skiego stworzono synekurkę, bo przed
tem te funkcje pełnił p. Krasicki.

Gdy w- roku 1924 bilans P. K. O. ,,na

brudno" wykazał 1 000 000 zł deficytu
i bilansow-ego nie można było wypłacić,
użyto dowcipnego sposobu: ,,Orły" o-

trzymały remuneracje w papierach war

tościowych..
Apelujemy do Premjera p. Skrzyń

skiego i do naszych ministrów w- gabi
necie, aby nie pozwolili sprawy niesły
chanych nadużyć w P. K . O. zatuszo
w-ać. Winni powinni być ukarani z ca
łą surow-ością prawa.

(Powyższe informacje podajemy na

odpow-iedzialność socjalistycznego ,,Ro
botnika". — Red.).

Napad bandycki,
Jak niegdyś za czasów- jeszcze nie

mieckiej okupacji słynny był z napadów
rozbójniczych las Chojnowski za Pia
secznem. tak teraz słynie takimi napa
dami łas między Zatkami a Złotym Po
tokiem oraz drugi las Skrobie szyński
w powiecie wieluńskim.

W tym ostatnim w piątek czterej za
maskowani bandyci, uzbrojeni w re
wolw-ery dokonali napadu rabunkowe
go na kupców jadących furmanką z O-

sjakowa. Steroryzowani wystrzałami
na szczęście danymi widocznie tylko
dla postrachu w powietrze, oddali po
dróżni rabusiom przeszło 6000 złotych,’
oraz wiezione pakunki, wartości razem.

1000 zi.
Za bandytami zarządzono pościg,

który jednak nie dał na razie pozytyw
nych rezultatów’.

Kontrabanda winogron, przyniosła
skarbowi 260 006 zŁ szkody.

We Lwowie władze celne wykryły
wielką kontrabandę winogron. Okazu
je się, że skutkiem tego nadużycia
skarb państw-a poniósł 200 tysięcy zło
tych szkody. Kupcy lwow-scy, a za ni
mi krakow-scy i warszawscy, zostaną
pociągnięci do odpowiedzialności kar
nej za oszustwo.

MAURICE LEBLANC 72

Przetłumaczyła dła Dziennika Bydgoskiego"
J, P.

(Ciąg dalszy).
Wszedł woźny, trzymając tacę w ręku.
Na tacy by} list i jedna z tych kartek

drukowanych, na których się pisze na
zwisko i cel wizyty.

P. Demalion rzucił się ku wchodzą
cemu.

Chwytając kartę, zawahał się. Blady
był bardzo i widocznie wzruszony. Po

chw-ili, nagle zdecydow-ał się:
— Ach! — wykrzyknął z najwyższem

zdumieniem. ,

Spojrzał na don Luiza, zastanowił się,
poczem w-ziął list z tacy i zapytał w-oźne
go:

— Czy ta osoba jest tu?
— Na przedpokoju, panie prefekcie.
— Jak zadzwonię, proszę ją w-prowa

dzić.

Woźny wyszedł.
Pan Demalion stal przed swojem biur

kie.m bez ruchu. Po raz wtóry don Luis

spotkał jego wejrzenie i zaczął go dzi
wny ogarniać niepokój.

Prefekt zdecydowanym gestem otwo
rzył kopertę trzymaną w- ręku i zaczął
czytać list.

Wszys_cy obecni z żywem zaintereso
waniem śledzili każdy jego ruch, każdy
wyraz twarzy. Czyżby przepow-iednie Pe

renny miały się sprawdzić? Czy to piąty
sukcesor upomina się o swoje prawa?

Przeczytawszy pierwszych parę w-ier
szy p. Demalion podniósł głowę i zwraca
jąc się ku Perenńie, szepnął:

— Miał pan rację, jest to rzeczywiście
reklamacja.

— W czyjem imieniu panie prefekcie?
- zapytał mimowoli don Luis.

P. Demalion nie odpowiedział. Skoń
czył list, poczem rozpoczął go na now-o,

powoli, jakgdyby ważąc każde słow-o.
Na,reszcie przeczytał głośno:

,,Panie Prefekcie!

,,Trafem dowiedziałam się ó istnieniu

nieznanego dotąd spadkobiercy rodziny
RousseL Otrzymałam dziś dopiero papie
ry potrzebne dla stw-ierdzenia" jego tożsa
mości, w-skutek czego przesyłam je panu
dopiero w- ostatniej chwili, przez osobę,
której się tyczą. Szanując cudzą tajemni-

’

cę i pragnąc pozostać poza nawiasem

sprawy, do której w-miesza,na zostałam

tylko wypadkowo, proszę pana o wyba
czenie, iż nie czuję się w obowiązku zło
żenia mego podpisu poniżej tego listu".

A więc Perenna przewidział dobrze
i w-ydarzenia sprawdzały jego przepow-ie
dnie,. Oto, w oznaczonym terminie zja
wiał się zapowiedział!y sukcesor.

Pozostaw-ało jeszcze ostateczne pyta
nie: Kim był ten nieznajomy, ten przy
puszczalny spadkobierca,_ a tem samem

morderca kil,kakrotny? Ściana tylko od
dziela,ła ich od niego... Za chwilę go uj
rzą!...

Nagle prefekt zadzwonił.

Minęło kilka sekund silnego niepoko
ju. Co dziw-ne, pan Demalion nie spu

szczał Perenny z oka. Ten ostatni zacho
wywał pozornie panowanie nad sobą,
lecz w głębi był mocno niespokojny i

zmieszany.
Drzwi otwarły się. Ukazała się w-

nich jakaś postać kobieca...

Była to Florencja Levasseur.

ROZDZIAŁ V.

Nowy spadkobierca.
Don Luis patrzył, nie wierząc wła

snym oczom: Florencja tu?... Florencja,
którą był zostawił w pociągu pod opieką
Mazerotisa i której pow-rót z Mans, przed
ósmą wieczór, był fizyczną niemożliwo
ścią.

Pomimo jednak silnego zdumienia,
zrozumiał natychmiast, jak się to stało.

Florencja widząc, że jest ścigana, zacią
gnęła ich za sobą na dwor-z,ec ,,Saint-La-
zare i wsiadłszy do wagonu, wysiadła
zeń odrazu, po przeciwnej stronie pocią
gu, kiedy tymczasem Mazeroux jechał do

Mans, pilnując nieobecnej podróżniczki.
Kiedy ochłonął z pierwszego wraże

nia, don Luis zrozumiał nagle całą okro
pność danej sytuacji. Florencja przybyła
tam w celu upomnienia się o spadek
Morningtona, _

a on, don Luis Perenna,
tylko co przecież udowodnił zebranym,
Że fakt ten może służyć za dow-ód niezbi
ty najstraszliw-szej winy.

Pod wpływem nieprzepartego popędu
rzucił się ku niej i chwyciwszy ją za ra
mię, rzekł gwałtow-nie, nienawistnie pra
w/ie:

— Poco pani tu przyszła? Czemu
mię pani nie uprzedziła? I

Pan Demalion zbliżył się, chcąc Pe
rennę pow-strzymać. Lecz don Luis nie

puszczając ramienia Florencji, zawołał:
— Ależ panie prefekcie, czyż pan nie

widzi, że to tylko jakaś omyłka? To nie

jest osoba, której przyjście tu zapowie
działem. Tamta ukrywa się gdzieś, jak
zwykle. To niemożliwe, żeby Florencja
Leyasseur...

— Nie mam żadnego uprzedzenia
przeciwko pannie Levasseur - odparł,
prefekt głosem stanowczym. — Lecz mo
im obowiązkiem jest wybadać ją co do

okoliczności, które, spow-odowały jej w-i
zytę.

Poczem uwolnił Florencję z uścisku

Perenny i wskazał jej fotel, siadając sam

przy biurku. Na twarzy p. Demaliona
widać było silne wrażenie, które na nim

wywierała ta wizyta, ilustrująca jakby
twierdzenia don Luisa. Ukazanie się na

scenie nowej osoby, pretendującej do

spadku, było w tym razie równoznaczne
z ukazaniem się zbrodniarki. przynoszą
cej osobiście dowody swych zbrodni. Don
Luis odczuł to wyraźnie, to też nie spu
szczał oczu z prefekta policji.

Florencja patrzyła to na jednego, to

na drugiego tak. jakby to wszystko było
dla niej nierózwiązalnem zagadnieniem.
Jej piękne czarne oczy zachowały swój
zw-ykły pogodny wyraz. Nie miała już na

sobie stroju pielęgniarki, lecz skromną
popielatą suknię, która uwydatniała jej
harmonijną figurę. Pow-ażna była i spo
kojna, ja,k zw-ykle.

Pan Demalion zw-rócił się do niej:
- Niechże się pani w-ytłumaczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nr. 273. ; Środa, dnia 25 listopada 1925 r. Str, S.
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WlslHI połar w sto!ky.
Dn?a 19 b. ns. o godz 5-tej nad ranem

wybuchł wielki pożar w domu nr. B, Przy
ul. Bonifratrów w Warszawio, Og;ień po
wstał w fabryce farb, lakserów pod firm%

J, A. Kraus§e.

Ogień wynikł niespodziewanie i zaczął
s gwałtowng szybkości% przenosić się na

sąsiednie piętra Nim pfzybył wezwany

pluton straży pożarnej cała fabryka stanęła
w płomieniach, Dopiero po dwugodzinnych
wysiłkach udało sig pożar opanować. Straty

są bardzo duże,

Trup w urzędzie ślefeyw.
. Dnia 21 rano do warszawskiego ’U

rzędu śledczego zgłosił się niejaki 26
letni Witold Deutsch, handlowiec.

Deutsch był ścigany przez policję w

Poznaniu jako oskarżony o popełnienie
oszustwa. O pościgu tem wiedział i dla
(tego postanowił sarn oddać się w ręce

policji.
Około godz. tO rano stawiony został

Deutsch przed sędzię śledęzym, który
po przesłuchaniu zadecydował zatrzy
manie Deutscha w areszcie do czasu zło

żenią kaucji w sumie 500 złotych.
Po wyjściu z gabinetu sędziego śled

czego Deutsch nagłe sięgnął do kiesze
ni. wydobył z niej buteleczkę j całą jej
zawartość wypił. Okazało się, iż był to

kwas karbolowy.
Natychmiast wezwano pogotowie,

lecz wszelki ratunek okazał się spóź
niony, Deutsch bowiem wjjąc się w cięż
kich bólach wkrótce życie zakończył,

Podatek deficytowy na Wołyniu.
W powodzi przeróżnych podatków,

jak np. majątkowego, gruntowego, do
chodowego, przemysłowego, wojewódz
?kiego ,sejmikowego, komunalnego, dro
gowego, szyldowego, od zwierząt domo
wych i t, p., nikt jednak nie słyszał o

podatku ,,deficytowym?" A jednak po
datek taki istnieje i został wprowadzony
w życie przez,, urząd gminny w Doraź-

nem, pow. kostopolskiego. Wymiar je
gowahasięod2złdo61zł,wzależno
ści od płatnika. Na jaki cel jest ten

podatek wyznaczony, pozostaje tajem
nicą urzędu gminy; złe języki jednak
twierdzą, że z uzyskanych sum mają
być wypłacone urzędnikom gminy za
;ległe od kilku miesięcy pensje.

Epidemia grypy w Krakowie.

Od kiłku dni wybuchła w Krakowie

epidemja grypy, która grasuje przede
wszystkiem wśród młodzieży szkolnej.
Dotychczas zanotowano kilka wypad
ków śmierci.

Do 38GGS wzrosła armia bozrobofcayck
w Ładzi.

W państwowym urzędzie pośrednie,
twa pracy w Łodzi w dniu 21 listopada
b. r. było zarejestrowanych 38 000 bez
robotnych w tem brało 10 704 bezrobot
nych zasiłki ustawowe wypłacane z fun
duśzu bezrobocia, oraz 17 116 bezrobot
nych zasiłki doraźne, wypłacane ze skar
bu państwa. W ubiegłym tygodniu, stra
ciło pracę 2 356 robotników, otrzymało
zaś pracę 65 robotników, do pracy zo
stało wysłanych 114 robotników.

Przemytnictwo na Śląsku.
Od pewnego czasu, tak na Śląsku

Cieszyńskim, jak i na Górnym Śląsku
rozwinęło się na wielką skalę przemyt
nictwo z Niemiec i Czech. Przemyca
się pończochy jedwabne, cygara, papie
rosy, zapałki, nawet czekoladę. Straż
na pograniczu jest bezsilna wobec kart

eyrkulacyjnych, jakie posiadają Śląza
cy, co w znacznym stopniu ułatwią
szmugiel. W województwie Śląskiem
panuje po trafikach zastój, ponieważ
nikt nie kupuje cygar ani papierosów
monopolowych. Taksamo w kawiar
niach i restauracjach sprzedaje się na

,wielką skalę papierosy i cygara szmu-

glowane z Niemiec,

Kradzież 30100 złotych.
Łuck został poruszony niezwykłą

kradzieżą, jakiej dokonano w miejsco
wej Kasie Chorych. Nieujęci dotych
czas złoczyńcy włamali się do lokalu

Kasy Chorych i skradii w gotówce prze
szło 30 000 złotych.

Wypadek ten poruszy! spokojne to

miasto tem więcej, że przy obecnym za
stoju gospodarczym Kasa Chorych do
kłada wszelkich starań, uciekając się
do egzekucji, aby ściągnąć należności,
nie troszcząc się jednak o zabezpiecze
nie swego mienia.

a fjKfflsraSfia.
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Ostateczny, termin 31 grudoto.

Westerplatte, - gdzie mieszczą się na
sze magazyny i składy amunicyjne,
przekazana została jak wiadomo admi
nistracji polskiej w dr.i,i 31 październi
ka. Do tego czasu powinni byli właści
ciele zabudowań rozebrać je iub sprze
dać na roz:biórkę. Okazuje ’się, że po
mimo wyznaczonego już raz terminu,
właściciele nię . zastosowali się do żą
dań polskich i zabudowania stoją po
dawnemu do dzisiejszego dnia. ?W

sprawie, tej interweniował senat gdań
ski i uzyskał kilku miesięczne nwato-

rjum. Obecnie powiadomiony został
senat przez polskie władze, że ostate
czny termin, wyznaczony do rozbiórki

zabudowań, upłynie 31 grudnia. Po

tym terminie nie da rząd polski już ze
zwolenia na zwiedzanie Westerplatte i

przeprowadzenie jakichkolwiek robót.
O ile rozbiórki nie zostaną do tego cza
su przeprowadzone - przypadną cale
zabudowania polskim władzom. Prasa
niemiecka rozumie snąć tą doniosłość

żądań polskich i nawołuje właścicieli,
aby ratowali swoje mienie.

tesifllts! ZBęzyoafó aras s Gaańshi! agttswaŁ

Liczba bezrobotnych w Gdańsku
stal’e wzrasta, Według ostatnich danych
liczba pozbawionych pracy dosięga - w

samym Gdańsku 12 001). Łącznie z

wzrastającym bezrobociem -daje się
zauważyć też wzmagająca się agitacja
komunistyczna. Uwidoczniło się to

zwłaszcza podczas ostatniego zebrania

bezrobotnych w wielkiej stoczni gdań
skiej. Mówcy komunistyczni nawoły
wali do czynów gwałtownych 1 wytwo
rzyli tak burzliwy nastrój na sali, że

reprezentant partji socjalistycznej nie

był w stanie wywołać sobie posłuchu.
Komuniści postawili . p;odczas ostat

niego posiedzenia komisji dla spraw
społecznych sejmu gdańskiego wniosek,
zmierzający ,do powiększenia wydatków
na inwalidów do 7Va miljonów gulde
nów rocznie i do przeprowadzenia żą
dania, aby bezrobotni a nawet stra,jku
jący otrzymywali od senatu zapomogi.
Według ich żądania zapomoga, powin

l) Nationalverband de’utscher Offi-

ziere; 2) Deutscher : Offiziersbund;
3), Reichsoffiziersbund.; 4) Stahlhelm;
5) Juńgdeutschlarid; 6) Wiking; 7) Tan-

nenbe-rgbund; 8) Wełirwolf; 9) Olimpia;
1.0) Vercinigte’- yąterłandisćhe Verban-

de; 11) Reiehsflagge; 12) Deutscher Ko-,
i lonialyerein;.. 13).:.. ’Kyffhauserbund;
i 14) Jungąturm;

’

15), Mąckense’nbuńd;.
16) .Schlagetęrbund ;t ,17) Bismarckhund;
18) Schutz- und Trutzbund i kilka in
nych, które trudno- nam było roz
poznać.

Zaiste święto umarłych możnaby ob
chodzić, inaczej, niż tą manifestacją_
wychowywanych w duchu nienawiści
i pomsty organizacji przewrotowych.

Pogram’ szkolnictwa polskiego
w Litwie,

W polskich sikotash początkowych miasta Kowna i na prowincji wpro
wadzono- ięzylc litewski, jako wykładowy. Ten sam Kos spotkał szkoły

niemieckie, Zachłanna polityka mniejszościowa grozi
wyosrodowlanlem polskich dzieci,

Posłowie niemieckiej; polskiej i żydow
skiej frakcji ^ejiJMwyeH dn, 17 . .listopada-br..
złożyli w Sejmie do Ministra Oś.wiaty za

pytanie treści następującej:
W szkołach raniej szośei narodowych aa-

częio sanjisniaó j§zyk wykładowy na język
litewski. Dsieci tyeh szkół, zwłaszcza w

młodszych oddziałach języka tego nie ro
zumieją. W niektórych szkołach wykłady
odbywają sig jednocześnie w dwóch języ
kach: wykład litewski bywa tłumaczony na

języki mniejszości, albo przy wykładaniu
w językach mniejszości tłumaczy sig na język
litewski.

’

Pozatem w całym szeregu szkół mniej
szościowych Ministerstwo zamienia nauczy,

cieli odpowiedniej mniejszości na nauczycieli.
Litwinów, nietylko we mających żadnego
cenzusu ze znajomości języków mwejsmlći,
lub specjał nych- narodowych przedmiotów,
lecz nawet nie posiadających samego języ
ka, w kłóryra winni wykładać.

Następstwa takiego stanu rzeczy są na
stępujące :

a) dość uczniów w szkołach zmiejszyła
się; b) nic tylko nie kształci się dzieci w

mowie ojczystej, lecz wprost zostaje wypa
czone to, czego ona nauczyło sig w domu ;

c) stopień wykształcenia upada nietylko z po
wodu wprowadzenia do szkoły dążności po

, l itycznych, lecz i s powodu fizycznej nie

na. być wypłacana od pierwszego dnia
bezrobocia. Ponadto’wysunęli oni żą
danie, aby wszyscy bezrobotni otrzy
mali jednorazowy zasiłek w natura-

Ijacłi, a mianowicie żonaci po 10 centn.

węgla, 3 centn. ziemiaków na głowę
rodziny, 2 centn. na żonę a po jednym
centnarze na dziecko. Nieżonaci mieli
by otrzymać ekwiwalent w guldenach.
Wnioski te były postawione dla celów

agitacyjnych.
W ciągu dyskusji nad tymi wnio

skami wskazał przedstawiciel senatu

na to, że z, funduszu w wysokości 300

tysięcy guldenów, stojącego do dyspo
zycji senatu, na zapomogi dla bezrobot
nych, pozostało jeszcze 20 000, które je
szc.ze przed Bożem Narodzeniem będą
zużyte na opędzenie najczarniejszej
nędzy. Po Bożem Narodzeniu senat

wyasygnuje na ten cel dalsze kwoty.
Wnioski ko:munistyczne zostały wobec

tych danych przez senat odrzucone.

PragSąg wloraMyaswli srgasiiaBi

Z szablami św pikeSb,anfoach.
W niedzielę ubiegłą, w dniu święta

umarłych, obchodzonego przez- kościół

ewang’elicki, można było w’ Gdańsku

zauważyć tuż przy bramie Oliwskiej
olbrzymie szpalery, ustawionych od

głównej Alei ku lewej stronie w kiępup-
ku cmentarza najróżniejszych organi
zacji, znanych tu z bojowego, nieprze
jednanego nastroju.

’

Można było wi
dzi eć nie - tylko - - ’-’t.’ zw.-

’

U Kierc wców,
’

członków ,,Oberlandu", ale również or
ganizacji’

’

Jungdeutsćlićć, Ord en. Stahl
helm, oraz wielu innych związków1 i or
ganizacji. Przypatrzywszy się bliżej
gromadzącym się w szpalerach człon
kom tych organizacji, zauważyliśmy, że

byli tam przedstawiciele:

możliwości dzieci uczyć się jednocześnie
wykładanego przedmiotu i obcego języka,
cp można uważać jedynie za sposób tamo
wania wrodzonych zdolności i właściwości

umysłowych dzieci.

Pozatem większość kierowników szkół

przy przyjmowaniu dzieci do szkół mniej
szości narodowych pozwala sobie:

a) nia brać pod uwagę oświadczeń ro
dziców co do. narodowości ’dzieci i pomimo
zgody rodziców kwalifikować takowe, jako
Litwinów, i

b) sfabrykowanych w ten sposób ,,Lit-
winóww wciągać do spisów szkól mniejszo-
śeiowych, co jest sprzeeznem a § 11 usta
wy o szkołach początkowych,

Wyżej wspomniane zost;ało wprowadzone,
bo -też s=g wprowadza w większości szkół,
polskich j częściowo niemieckich w Kownie

jak również na prowincji, np. w szkołach

polsk!ch w Kejdanaęb, Krawandaeh i gńąnie
oraz niemieckich w K’bartach, Wierzboło

wie, Linkach i Żwirach,

Należy podkreślić, że wszystko to jest
stosowane nietylko w szkołach mniejszo
ściowych, utraymywanych przez Rząd i Sa
morządy, lecz i w pry’watnych szkołach

mniejszości owy ch,

Ze względu na to,
t) że wykładowy język ojczysty jest

zasadniczą właściwością szkół mniejszościo
wy r’b,

2) że po to, by wykładać jeżyk, nauczy-
ciciel sam winien go posiadać gruntow:no,

S) że pa to, by , kształcić dzieci w mi
łości ich języka i kultury narodowej nip
można być otwartym wrogiem tego języka
i tej kuliury,

4) że świadome przeciwne ustawie wcią
gania do spisów szkół mniejszościowych
dzieci, nazwanych Litwinami, może, być

czynione wyłącznie w celu doprowadzenia
do zniesienia naszych szkół,

5) że podczas gdy przedstawiciel Litwy
w Genewie zapewniał urzędowo Ligę Naro
dów, iż !l szkól polskich w Kownie posia
da 1294 dzieci i ż,e ,jakoby uczniów przy
ci.ągaj z prowincji jakieś Istniejące w

Kownie internaty -- ,w tvm samym czas,ie
odnalezienie przez nauczycieli w tych sa
mych szkołach polskich zaledwie jednej
ezy dwóch setek dzieci polskich jest wprost
naigrawaniem sic nielegalnemi śro,dkami
z, prawdy,

niżej podpisani zapytają Pana. Ministra:

l) Czy są ma zpape przy toczone fakty?
2 Co zamierza on uczynić, by przyro

dzone, a -zagwarantowane p-rzez deklarację
Państwa Litewskiego w Lidze Narodów

prawa mniejszości narodowych w szkole

zostały przywrócone?

W imieniu grupy niemieckiej

poseł K,inder.
W imieniu frakcji polskie!

poseł BedzyńskL
W imieniu frakcji żydowskiej

poseł Roblnzcn.

Bssm, w którymi mieszkał Meklewfes

nabywa rząd litewski.

Z Kowna donoszą, że rząd litetyąld
postanowił nabyć dom, w którym miesz
kał ongiś w Kownie Mickiewicz. W do
mu tym urządzone będzie litewskie mu
zeum narodowe.

Stowarzyszenie polskie ,,Poehodnia"
proponowało za dom ten 22 tysiące lii

tów, lecz rada miasta Kowna postano
wiła oddać dom rządowi za 8 tysięcy
litów.

Gdańszczanom za!aży teraz,-, aby
Byralccja Kolii pozostała w Sdcńsku/

Wiadomość’ podawana
’

przez, część .,

prasy polskiej w tem i przez nasz

,,Dziennik" o bliski em zrealizowaniu za
padłych już podobno postanowień co

do przeniesienia polskiej dyrekcji kole
jowej z Gdańska do Bydgoszczy, po
wtórzona została i przez prasę niemiec
ką. Jak dowiadujemy się od naszych,
czytelników, utrzymujących ścisły
kontakt z Gdańszcżanami-Niemeami,
wiadomość ta wywołała niekorzystne
wrażenie. Gdańsk sam jako taki utraci

przez przeniesienie dyrekcji do Byd
goszczy bardzo wiele. Wchodzą tu w

rachubę interesy Gdańska nie tylko ja
ko miasta portowego, lecz również
Gdańska jako miasta, które jest w zu
pełności skazane na Polskę. Tutejsz,e
kupiectwo ciągnęło od naszych urzęd
ników dużo korzyści. Wszystkie zapo
trzebowania pokrywają oni w tutej
szych magazynach, tu się ubierają, tu

nabywa,ją różne sprzęty domowego ,u
żytku itd- Zaniepokojenie Gdańszczan

jest tem bardziej zrozumiałe, że w waż
nych wypadkach, połączonych - z tra.n
sportami itd. będą musieli oni zajeż"
dżać do Bydgoszczy.

A to się iłapał.

Zięć (nia zauważywszy teściów zagłę
bionych w fotelach): Pójdź, Klaro, oi starzy
ftudziarza już poszli.
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1 PiewiNClL

ifdowski szwindel w Tczewie.
Korespondent nasz tczewski donosi:
Dnia 19 b. m . jechał sobie z grubemi

dolarami do Gdańska rumuński żydek
niewiadomego nazwiska. Wiedząc, że
nie wolno wywozić z Polski złota, nad
miernej ilości i waluty obcej — wpadł
;ta pomysł, który uznał za genialny: u-

krył 5200 dolarów w lampie kolejowej i

takową przysłonił firanką, a sam uloko
wał się w sąsiednim numerze 09, wzdy
chając do Jehowy,, by udało się w ten

sposób przemycić zagranicę dolary.
Gdy nadszedł krytyczny moment i

wszedł do przedziału próżnego urzędnik
kontroli skarbowej, żydek wyskoczył na

peron i ze zgrozą ujrzał, jak urzędnik

podniósł firankę kulistej lampy i wydo
był stamtąd poważną gotówkę.

Krzyk rozpaczy, lament, nic nie po
mogło. Pieniądze skonfiskowano, aliści

nagłe zjawiły się liczne interwencje. Z

Gdańska, z Grud,ziądza., zewsząd telefo
ny, by żydfepwi oddać pieniądze, gdyż on

wiózł takowe celem złożenia kaucji za

progi kolejowe...

Jak telefonicznie zdołaliśmy zasię?
gnąć informacji u źródła, dolarów żydo
wi nie oddano, lecz złożono je w Urzę
dzie Skarbowym w Tczewie, a odnośny
protokół przesłano Generalnej Prokura
torii

WfesrfteaSBlBŚCl 2 TorUSBBlO.

Odezwy komunistyczne w Terania,
W tych dniach znalazła policja na u-

ficach odezwy, drukowane na niewiel
kim kawałku papieru i apoteozuje wy
buch rewolucji bolszewickiej w Rosji,
Odezwy były podpisane: Komunistyczna
Pa,rtja Polska - se,kcja międzynarodów
ki komunistycznej i zawierały m. in. ta

kie zwroty: Precz z blokiem anty-se
mickim, precz z burżuazją i ugodą,
precz z imperializmem i wojną, Odezwy
skonfiskowano.

feHadasis kśS lokalnych Tow, JJauks=

wego w Torunia.

Niemcy zaprzeczają - jak wiadomo
- istnienia kultury rodzimej, polskiej
oa Pomorzu twierdząc, że Pomorze za
w?dzięcza wszystko wysiłkom niexniec-
kim Ich uczeni pracują obecnie ze

,wzmoźonemi.siłami nad wykazniem tej
rzekomo odwiecznej ich pracy kultu
ralnej, aby udowodnić swe rzekome

prawa do tej dzielnicy. - ,,Tow. Nau
kowe w Toruniu", które powstało przed
lat 50, a przez te długie łata jako naj
wyższa uczelnia polska na Pomorzu,
zorganizowana sRami społeczeństwa
polskiego, krzewiło myśl narodowa i

naukę rodzimą na Pomorzu, zbijało
skutecznie uroszezenia, przewrotność i

głoszone fałsze zaborcy.
,,Tow. Naukowe w Toruniu", które

chlubnie wykazało swoje zasługi na ni
wie pracy społecznej i narodowej, ma
jąc i w przyszłości ze skutkiem służyć
interesom wiedzy i nauki rodzimej,

! potrzebuję dziś więęej niż kiedykolwiek
! pomocy szerszych kół społeczeństwa.
W tem zrozumieniu jako i z uwagi na

bliski obchód pięćdziesięcioletniego ju
bileuszu ,,Tow. Naukowego w Toruniu"
zwrócił się p. Wojewoda Pomorski do

prezydentów miast, burmistrzów i ciał

samorządowych o poparcie tej insty
tucji naukowej przez tworzenie kół lo
kalnych tegoż towarzystwa. Myśl p.
Wojewody padła - o czem z góry wąt
pliwości nie było - na grunt urodzaj
ny: na zew p, Wojewody przystępują
obecnie miasta i miasteczka pomorskie
do zrealizowania rzuconej myśli. Na
czoło miast pomorskich wysunął się
Grudzią,dz. Dnia 19 bm. odbyło się na

sali magistrackiej zebranie konstytu
cyjne, któremu przewodniczył p. dr.
Urbański. Po wysłuchaniu referatu,
wygłoszonego przez ks. majora Łęgę,
wybrano komitet, który weźmie udział

w uroczystości jubileuszowej. Obecni
na zebraniu konstytucyjnem przystą
pili jako członkowie do tworzącego się
koła. Poza programem zebrania udzie
lił ks. kan. Łukaszkiewicz ciekawych
infonnacyj, odnośnie badanych przez
siebie dokumentów archiwum miejskie
go. Najwięcej zaciekawił stwierdzony
aktami fakt, że Grudziądz jako miasto
istniał już przed przybyciem Krzyża
ków na Pomorze. Tem samem zostały
zbite twierdzenia .uczonych" niemiec
kich, jakoby wymienione miasto za
wdzięczało swoje pow!stanie krzyżac
kim kulturtraegerom,

OskŁ

Z teatru toruńskiego.
Najbliższą prerajerą dramatu i komedji we

wtorek będzie głośny z sukcesów w Warszawie
i Poznaniu, prz:yjęty także entuzjastycznie w

Bydgoszczy ,Pan Minister" Krzywoszewskiego.
Obsadę stanowią w rolach głównych pp. Ciesz
kowska, Morozowiczowa, Zahorska, Lenk (tyt
rola), Krokowski, Strzelecki, Orlicz, Rudzicki,
Roman Morozowicz i Johoiowski.

W środę wznowienie patriotycznej sztuki Ga-
brjęli Zapolskiej ,,Sybir", który w sezonie ubie
głym osiągnął rekord powodzenia.

Sybir grany będzie tylko 2 razy.
Zmiana we brane, agencji konsnlarnej. Jak

się dowiadujemy, miejsce dotychczasowego se
kretarza agencji p. Pyszkowskiego, zajął p.
Kawka.

Prośba psa adresem Magistratu, Stowarzy
szenie bezrobotnych pracowników umysłowych
liczące na Toruń około 100 członków, zwraca

się do nas z prośbą o wystosowanie pod adre
sem magistratu publicznego apelu o poparcie
tej organizacji we walce z szerzącem się bez
robociem. Na prośby piśmienne i kilka dele-

gacyj Magistrat dotychczas odpowiedział mil
czeniem. Interpelacja wzgł. wnioski radnych
nie przyszły pod obrady, gdyż zaw’sze kilku

par.ów ,,znikło w porę", przez co stwierdzono
brak ąuorum. Zapytujemy wobec tego: Jak dłu
go stan ten ma potrwać! Czy Magistrat nie

obawia się ,,przeciągnąć strunę"?
Czy ma,my przystą,pić do opublikowania na

zwisk niesumiennych czy też ,,tchórzliwych" pp.
radnych ?

Narazie prosimy w myśl intencyj wniosko
dawców o spieszne zajęcie się tą naglącą sprawą

Ds naszych czytelników z Bydgoskiego przed-
mieścia. Liczba naszych czytelników mieszka
jących przy ul. Bydgoskiej, Mickiewicza i uli
cach przyległych wzrasta z każdym dniem i

osiągnęła już bardzo pokaźną cyfrę. To też
coraz większe staja, się trudności z dostarcze
niem ,Dziennika" tem więcej, że nadal zamie
rzamy pozostawić cenę za dostarczenie do do
mu równą, tej, co i w Bydgoszczy. Opłatą
większej liczby chłopców roznosiciełi obciążyć
musielibyśmy naszych czytelników. To też z

konieczności przystępujemy do zwiększenia
liczby agentur na tem przedmieściu, Przed

zaprowadzeniem tychże zamierzamy poinfor
mować się u naszych czytelników jakj lokal

nadawałby się dla poszczególnych czytelników
najwięcej na agenturę.

W tym celu prosimy równocześnie z zamó
wieniem abonamentu na przyszły miesiąc podać
wybrąny lokal. Po dokonanym wyborze nie

omieszkamy podać adresy poszczególnych agen
tur. Przypominamy, że narazie zamawiać mo
żna prenumeratę w jednej z najczynniejszycb
naszych agentur przy ul. Mickiewicza 79 w lo

kalu fryzjera p. Szulza. Filja przyjmuje za,mó
wienia stale od godz. 10-1 przed poł. i od S-4

popoł. Pozatem pracuje na mieście stale 4

akwizytorów, którzy zaopatrzeni są w odpowie-’
dnie legitymacje,

Pożar w Szubinie.

Wczoraj wieczorem wybuchł groźny
pożar przy ul. Glinicy w zabudowaniach’

obywatela p. Zeistncra i w jednej chwi
li objął stodołę, napełnioną zbiorami:

tegorocznemi i słomą.
Dzięki pomocy i energicznej akcji

miejscowej straży ogniowej i pomp z

zakładu wychowawczego oraz z Szu
bińskiej Wsi, ogień nie przeniósł się
dalej i pożar został umiejscowiony. O,
gień spowodowały podobno dzieci.

Chejnke. ,(Za nakłanianie do krzywe^
przysi§stwa - 1 rok więzienia, za zabój
stwo — 2 lata). Staje przed sądem Ignacy
Hillęr zamieszkały w Dziemianach pow. Ko
ścierzyna, oskarżony o to, is w listopadzie
1923 roku w Piechowicach starał si§ nakło
nić Kazimierza Giinthera do stwierdzenia

przysięgą przed sądem powiatowym w Ko
ścierzynie świadomie fałszywego świadectwa
w sprawie Trzebiatowski—-H ller. Podczas

rozprawy oskarżony nie przyznaje się do

zarzuconego mu czynu. Po przeprowadze
niu rozprawy uznaje sąd oskarżonego win
nym zbrodni, wezwania do krzywoprzysię
stwa i zasądza go na jeden rok ciężkiego
więzienia. Jako obrońca występował p. mee.

Behnk8.
Józef Rogoziński, zam. w Małej-Cerk

wicy, pow. Sępólno oskarżony o to, źe
w czerwcu 1924 roku w Małej-Cerkwicy
zabił Maksymiljana Bogdzińskiego i czyn ten

wykonał bez zastanowienia, ;s. p. Bogdziń-
ski był zajęty przy nakładaniu mierzwy na

wóz, którą oskarżony wywoził na pole. Gdy
oskarżony wyjechał na pole, śp. Bogdziński
wszedł oknem do piwnicy, aby sobie stam
tąd zabrać trochę tabaki dó ,palenia Po

powrocie do domu, oskarżony uchwycił ko
łek i uderzył, śp. Bogdzińskiego kilkakrotnie
w głowę. Śp. Bogdziński począł się bronić

i zawołał na Gradzińską, aby mu z miesz
kania przyniosła fuzję, a gdy ta to uczyniła,
próbował śp. Bogdziński t,akową wydrzeć.
Po chwili szarpania począł śp. Bogdziński
uciekać. W tem oskarżony dał dwa strzały,
wskutek czego Bogdziński upadł na -ziemę
i po krótkiej chwili wyzionął ducha. Pod
czas rozprawy oskarżony przyznaje się do

zarzuconego mu czynu. Po przeprowadzo
nej rozprawie uznaje sąd oskarżonego win
nym urazu cielesnego z wynikiem śmiertel
nym i zasądza go na dwa lata więzienia
oraz na ponoszenie kosztów. Na poczet
kary wliczono oskarżonemu areszt śledczy,
Jako obrońca występował p. mee . Kopicki,

Macfej WierzhińskŁ

SfciMHa 9313 salsiig
nad Mą.
(Dokończenie)

Zabmąłem w obozowisko gospodarstw,
których budynki i obejścia świadczą o

niemałym dobrobycie ludności, i podzi
wiając świetne urodzaje na glebie pierw-
szoklasowej, wtargnąłem do wójta gmi
ny Janowskiej, pana Tadeusza Tollika.

Powitał mnie człowiek zupełnie mło
dy — inteligent, który uczęszczał do gi
mnazjum w Kwidzyniu, gdzie prócz nie
go Jeden tylko był wśród uczniów Polak.

Oczywiście nie mogli oni zdradzać się
ze swą polskością pod grozę szył u.

Przez pewien czas przeto jeden nie wm-

dział o drugim. Dopiero imię Tadeusz

naprowadziło kolegę pana Tollika na

prz_ypuszczenie, że pod jego nazwiskiem

kryje się prawdziwy Polak. Nastąpiło
zbliżenie dwóch młodych dusz polskich...

Oprowadzając mnie po swym ładnym
ogrodzie, bogatym w róże, wójt opowia
dał mi o czasach pruskiej niewoli, aż wy
dobywając z kieszeni mapę, w?szedł w

okres plebiscytowy.
- Gdy wieść gruchnęła, - mówił po

prawną polszczyzną — iż plebiscyt ma

odbyć się dnia 11 lipca, przeraziliśmy się,
gdyż studenci-agitatorzy, jakich przysłał
nam komisarjat polski z Kwidzynia, tra
ktowali swe zadanie lekkomyślnie i nie
dbale. Postaraliśmy się przeto, aby ich

odwołano, i sami ujęliśmy Sprawę w rę
ce, z tym pomyślnym rezultatem, że w

gminie Janowskiej padło za Polską 252,
a za Prusami 185 głosów. Tylko w pię
ciu gminach powiatu Kwidzyńskiego
przew?ażały głosy polskie nad niemieckie-

mi, a w Sztumskiem odnieśli Polacy
zw?ycięstwo w 25 gminach. _Sztumskie
jest, jak _wiadomo, bez porównania w?ię
cej polskiem. dzięki temu, że należało on
gi do w?ojewództwa Malborskiego, oraż

temu, że istnieje tam kilku większych
obszarników polskich, jak to pp, Doni-

mirscy i hr. Sierakowski w Waplewie,
Kwidzyńskie zaś wchodziło już w grani
ce Prus Książęcych.

— Wszystkie te przeważnie polskie
gminy Kwidzyńskie toną nadal w? morzu

pruskiern i są tam wystawione na be:z
względny napór germanizacyjny. Szczę
śliw?i, że Bóg raczył nas w?rócić na łono

Ojczyzny -- co zawdzięczamy może naj
w?ięcej generałowi. Dupont -- ślubowa
liśmy sobie w?znieść pamią,tkow?ą figurę !

Matki Boskiej.
— Ile narodu obejmują te wioski? —

spytałem.
-- Przed rokiem 1920 parafja1 Janow?

ska sięgała poza obecną granicę polską.
Należało do niej jeszcze kilka wsi, gdzie
żywioł polski licznie jest reprezentowa
ny. Mieszka tam 35 do 45 procent Pola
ków?. To, co z tej parafji przyłączono do

Polski, obejmuje 3 tysiące morgów wła
sności prywatnej, niestety przeważnie
niemieckiej, oraz około 1 000 morgów łąk
państwowych, częścią wydzierżawionych
między mniej zamożnych gospodarzy
polskich, t. zn. sw?ojaków (posiadających
w?łasną chatę), częścią zużytkowanych na

plantację łozy, do regulacji Wisły po
trzebnej. Prócz tego posiada państw?o
wzdłuż grobli ogromnej pas ziemi nad-

wiślanej mniej w?ięcej 20 metrów szeroki.
W istocie mniej nie było można przy
znać w?łaścicielom rzeki Wisły!... Na tych
3 tysiącach morgów? mieszka obecnie
600 ludzi, w tem 90 Niemców, ewangie-
lików?. Chodzą oni do kościoła za karo ię-

nie graniczne, skąd co niedziela napływa
do naszego kościoła mnóstwo Polaków.
Szkoła : .sza. w Janowie nie pozostawia
nic do życzenia. Wszelako brak nam tu

ludzi, co wpłynęliby na pogłębienie uczuć

narodowych.
W czasie tej rozmow?y przybył jeden

z wybitniejszych gospodarzy p. Czyżew
ski i młody nauczyciel p, Derewski; uda
liśmy się na wrał ochronny, skąd p. Czy
żew?ski pokazyw?ał nam sąsiednie, już w

Prusach położone zagrody, które wraz z

Janowem wchodziły jeszcze w? granice
daw?nej Rzeczypospolitej przed pierw
szym rozbiorem. Stanęliśmy na granicy,
biegnącej wzdłuż szosy, odcinającej Ja
nowo nieznacznie od dalszego obozowi
ska gospodarstw — przy kamieniu, na

którego zachodnim boku w?idnieje litera
P (Polska), na przeciwnym — litera D

(Deutschland), a w? pośrodku numer po
rządkowy kamieni granicznych.

Straży, pickelhauby, nie było dookoła
wcale. Tylko biało-czarne krowy pasły
się na nadrzecznych murawach.

- Jak ukształtowały się tutaj stosun
ki? - spytałem?

— Naogół zadow?alająco —odparł pan
wójt. — Wielkiem dobrodziejstw?em dla
ludności są łąki państwowe nad Wisłą.
Dawniej wydzierżawiano je wyłącznie
Niemcom, dziś odwróciła się karta/Dzię
ki naszym zabiegom Dyrekcja Dróg Wo
dnych w? Warszawie i Wydział Dolnej
Wisły w? Toruniu wyrugowały w prze
ważnej części Niemców z tych lukraty-
cżnych dzierżaw. Lecz należy rzecz do
prowadzić konsekw?entnie do końca. Dość

długo byli Polacy tutaj upośledzeni.
— Czy ludność polska sąsiadująca z

Janowem pragnęłaby być wcieloną do
Polski?

- Bez wąt.pienia. Nietylko bezrolny j

. ,—,.
--

___

robotnik polski, ale i małorolny Niemiec
żałuje, że nie _należy? do Polski, głów?nie
ze w?zględu na te łąki, na północ i na po
łudnie od Janowa się ciągnące. Są one

źródłem dobrobytu.
— Jakie życzenia wysunęłoby teraz

Janowo?
— Oprócz łąk należałoby wydzierża

w/ić w?iklinę tutejszym koszykarzom.
Nadto zachodzi wielka potrzeba domów?

mieszkalnych dla garstki urzędników? t. j .

straży celnej. Dalej trzeba nam mostu

pontonowego na 200 metrów, który? u-

możliwiłby funkcjonowanie promu na
wet przy niskim stanie wody. Wręcz ko
niecznym jest Dom Ludow?y w Janowie
ze siostrą miłosierdzia, apteczką i bibljo-
teką. Nie mamy bowiem na miejscu po
rady? lekarskiej ani stosownego miejsca
do zebrań. Że taki dom Ludow?y, gdzie
możnaby także w?yśw?ietlać filmy i urzą
dzać teatry amatorskie, wpłynęłaby o-

gromnie na poziom duchow?y tej wyspy
polskiej, oskrzydlonej Prusami, nie ule
ga kwestji. Leży w naszym interesie

państwowym, aby z Janowa promienio
wała polskość świetnie jak najdalej na

niziny Kw?idzyńskie.
Oczywiście przyklasnąłem temu zdat

niu gorąco.
_

Wieczór począł zapadać, gdy wstąpi
liśmy do ładnego dworku starosty wa-’

łowego, p. Adolfa Stoppła, gdzie zastałem

zasłużonego w czasach przedwojennych
plebana miejscowego ks. Ignacego "Ni
klasa, rodem z Kaszub.. Zanim rozmow?a
weszła na tory polityki, uprz_ytomniając
sobie uwagi prasy niemieckiej dotycząca
stanu pomorskiej Wisły, zagadnąłem a

to pana starostę.
— Wprawdzie Wisła ma tutaj uregu

lowane brzegi; mniej więcej co 200 me
trów w?idnieją faszyny czyli tzw. ostrg%
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Wielkopolski,
SnffiSTRONNO. (Poświęcenie nowych dzwo-

MÓw. 25-lecie kapłaństwa.) W niedzielę dnia 8
fam. odbyło się w tutejszej parafji poświęcenie
nowych dzwonów, któro zakupiono w miejsce
zarekwirowanych swego czasu. Jakośmy s ii

stopada r. 1917 ze Izami żegnali się z dzwonami,
które nam władza pruska mimo uporu naszego
czcigodnego duszpasterza gwałtem zabrała, tak
8 listopada rb. pełni radości byliśmy świadkami

poświęcenia nowych dzwonów. Jeden dzwon
ofiarował parafjanin. gospodarz Wincenty Kaź-

mierezak z Niestronna, a drugi zapłaci się z

ofiar parafjan. Czcigodnemu X. proboszczowi
wdzięczni jesteśmy, że się tą sprawą zajął, bo
smutno to było przy jednym dzwonie, zwłaszcza

przy procesjach. — Pierwszy raz zagrają dzwo
ny na zakończenie misji, która od niedzieli

ubiegłej się rozpoczęła, a zakończy się ustawie
niem krzyża misyjnego.

W środę dnia 25 bm. obchodzi czcigodny
nasz X. proboszcz Siudziński 25-letni ,jubileusz
kapłaństwa. Czcigodnemu X. Jubilatowi, który
przeszło 16 lat zarządza tutejszą parafją, które
mu parafja i niejeden parafianin bardzo wiele

zawdzięcza - życzymy ze szczerego serca, by
Go Bógdarzyć raczył czerstwem zdrowiem, by
w jakna]dłuższe jeszcze lata, mógł pracować
dla dobra naszej parafji. Parafia gotuje się, by
jak najuroczyściej ten dzień obchodzić.

Wykłady dla rolników.
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w To

runiu podaje do wiadomości członków swych,
żewdwach26,27i28b.m ’odbędąsię
w Toruniu na sali Dworu Artusa wykłady
dla rolników praktyków, połączone z po
gadankami z następującym programem;

Dzień I. 26 listopada Prof Biedrzycki
,, Mechaniczna uprawa roli1, pogadanka; Prof

Dr. Schramm ,,Zasady organizacji erospo-
darstw” pogadanka; P. H. Ohrt, Kier. Wydz.
Org. Gosp. C. T. R. ,, Organizacja pracy
w rolnictwie’4 poGadanka. Dzień I(. 27 li
stopada Prof. Dr. Mikułowski-Pomorski ,,Me
tody pracy w zawodowych organizacjach
rolniczych Ameryki północnej44 pogadanka;
Prof. Dr Kosiński, ,,Zagadnienia nawozowe14

pogadanka: Prof. Włodziemierz Szczekin-

Krotow, ,,Wyniki oracy Związków Kontroli

obór na terenie O. T. R. pogadanka. Dzień II!

28 listopada Prof. Dr. Surzycki, ,,O meto
dzie pracy w zawodowych organizacjach rol
niczych na tle stosunków Anglji, Danii.

Francji i Niemiec.” P. Wieliczko, Gen

Instrukt. Kółek Rolniczych O. T, R. ,, Orga
nizacja Kółek Rolniczych i praca na tym
polu44, pogadanka; P. Stefan Jankowsk’,
, ,Zasadnicze podstawy organizacji małych
gospodarstw wiejskich44 pogadanka.

Cztery strzały z... miłości.

W Skalacie, pow. tarnopolski, zda
rzyła. się w tych dniach niezwykła hi
storja, pełna romantycznej grozy: 24
letni wyrobnik, Aleksander Jarmański,
kochał się w Eugenji Toporskiej. Mi
łość była wzajemna, tak. przynajmniej
on sądził. Tymczasem Eugenja uczu
cie to dzieliła także z innymi, o czem

Jarmański dowiedział się
’

niespodziewa
nie i to w sposób bardzo drastyczny. W

rozpaczy i gniewie zastrzelił niewierną,
siebie i śmiertelnie poranił Teofila Ho
racego i Fryderyka Resa.

Kto otrzyma pomoc żywnościowe.
Na akcję pomocy żywnościowej bez

robotnym ministerstwo pracy uzyskało
ze skarbu państwa 500 000 zł. Sumę tę
podzielono na okręgi w sposób następu
ją,cy: dla Łodzi 260 000 zł; dla Zagłębia
Dąbrowskiego 130 000, dla Białegostoku
34 000 i t.d.

Pomoc żywnościową otrzymają tylko
ci bezrobotni, którzy zarejestrowali się
w odpowiednich urzędach pa,ństwowych
przed dniem 20 listopada.

Gbieg pieniężny w Polsce.

Na dzień 20 października zgodnie z

danemi Głównego Urzędu Statystyczne
go, bez uwzględnienia sum znajdujących
się w kasach skarbowych, cyfra ogólnego
obiegu pieniężengo w Polsce wynosiła
664 021 tysięcy złotych. Cyfra ta jest naj
mniejszą z cyfr obiegu pieniężnego w ro
ku bieżącym. Z sumy tej na bilety Ban
ku Polskiego wypada 370 536 tys. zł., na

bilon i bilety zdawkowe przypada 293 485

tys. zł. Stosunek biletów rządowych i bi
lonu do biletów Banku Polskiego uległ
nieznacznemu polepszeniu, spadając po
niżej 80 proc. Niemniej jednak dalsze
skurczenie obiegu pieniężnego oznacza

pewne pogorszenie w sytuacji finansowej
państwa.
8-gcdsiasy dzień prasy jest dobrodziej

stwem.

W rezultacie badań, przeprowadzo
nych przez Ministerst,wa Pracy i Opieki
oraz Handlu i Przemyślu w zakresie sku
tków, jakie na wydajność pracy wywarło
wprowadzone niedaw-no prawo o 8-mio

godzinnym dniu roboczym, stwierdzono,
że modernizacja metod pracy i mecha
nicznej sprawiła, że straty spowodowane
zmniejszeniem dnia pracy zostały w ten

sposób wyrównane.

pasta eleisJaSrlce
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gi — mówił p. Stoppel. — Należ" łoby
wszakże zwężyć rzekę w niektórych miej
scach, by zapobiec pojawianiu się ław

piaskowych, które radykalnie dadzą się
usunąć dopiero wówczas, gdy poczniemy
regulować Wisłę w jej środkowym biegu.
Normalny stan Wisły wynosi 375 ctm.

Jeśli jest poniżej 300 ctm. występąją owe

ławice. Bagrowanie jest kosztowne i nie

prowadzące do celu. Słowem trzeba za
brać się do brzegów Wisły za Toruniem

jak najprędzej.
Zkolei ks. proboszcz jął zwierzać się

i błogosławić szkołę polską, umożliwia
jącą mu dzisiaj należyte przygotowyw-a
nie dziatwy do św. sakramentów. Kościół
w Janowie, który w czasach pruskich tak

wielką grał tam rolę jako czynnik naro
dowy/jest teraz silnym łącznikiem mię
dzy zagranicą mieszkającymi parafjana-
mi a Polską. Przybywając co tydzień na

polską ziemię Janowa, oddychają oni in
nem powietrzem a z tego, co widzą, wnio
skują o tem, jak dzieje się ludziom w

Polsce.
— A jakie wynoszą wrażenia? — za

gadnąłem ks. proboszcza.
— Jak najlepsze. Bo ludziska u nas

obrośli w pierze, przeważnie dzięki dzier
żawie łąk państwowych. Kto przed woj
ną posiadał kozę, ma dzisiaj dwie krowy,
kto miał krowę, teraz wypędza na past
wisko dwie krowy i - konia. Gdy roz
glądam się po kongregacji w kościele —

mówił ks. Niklas - mógłbym sądzić, że
zebrali się sami wielcy obszarnicy. Ko
biety, panie, postrojone!... Obowiązują
tutaj bodaj mody paryskie’. Już tylko
potrzeba, aby mi się ludzie zjeżdżali na

nabożeństwa samochodami...
— Tego im życzę!
Więc można żyć. i to wcaje nieźle bez

,,wyższej” kultury!

Jednakże chmura czarna wisi nad Ja
nowem. Naogół bardzo światli mieszkań
cy tej pięknej oazy zdają sobie sprawę z

tego, co fermentuje w duszy ich pruskich
sąsiadów i słyszą rozbrzmiewający gło
śno z Kwidzyn!a brzęk szabli i okrzyki:
,,es komrnt der Tag!...

Mogą oni spodziewać się najazdu
,,Stahlhełmów", lecz mimo to z ufnością
w sprawiedliwość Boską spozierają w

przyszłość. Obłęd odwetowy Prusaków
nie wyprowadza z równowagi tych wy
próbowanych obywateli Rzeczypospoli
tej, których uczucia wyrażają się w fi
gurze Matki Boskiej, sumptem ich wznie
sionej w Janowie.

Czytamy na niej te słowa:

.,Kojąc serca blizny,
Na łono Ojczyzny
Wróciłaś nas cudem

Maryjo!
Cześć i chwała Tobie

Nie przebrzmi i w grobie
Za litość nad ludem

Królowo!

Słońce kryło się za dumne wzgórza
Gniewskie, za czarne, jakby zwęglone,
mury krzyżackie, kładło na wody Wisły
jedwabiste płachty purpury i aureolę, ni
by wachlarz rozpostartych promieni zło
tych otaczało piękny pejzaż, gdy na mo
torówce rączej powracałem do Gniewu,
unosząc wiązkę przemiłych wrażeń.

Ujrzałem szmat kresowej, szczęśliwej
ziemi polskiej, ogród pracy i dobrobytu
a mianowicie grono uświadomionych,
dzielnych kresowców, wiernych bryta
nów, leżących, na straży pomorskiej
Wisły.

Napad rabunkowy w Maksymilianowie.
ł,upem bandytów padło 240 złotych.

Ópółnocydnia20na21h. m.w spo
kojnej wsi Maksymiljanowie dokonano

napadu rabunkowego.
Dwaj bandyci wyłamawszy okno do

mieszkania Jana Fełskiego wtargnęli
do środka i pod groźbą rewolwerów za
żądali wydania pieniędzy. Gospodarz
Felski wydał bandytom 120 złotych.
Niestety nie wystarczyło to im, bo za
częli znęcać się nad Fełskim, bijąc go
po głowie tępem narzędziem. Gdy to

nie odniosło pożądanego skutku, ban
dyci zaczęli namawiać się, by zabić Fel-

skę, jeśli im nie wyda reszty pieniędzy.
Felska pod groźbą rewolwerów wydała
bandytom drugie 120 złotych.

Wtym czasie udało się Felskiemu

wybiec na podwórze, alarmując sąsia.
dów. Zanim pomoc nadbiegła, bandyci
splądrowali mieszkanie, zrabowali ró-’
żne rzeczy i pod osłoną nocy zbiegli.

W sprawie powyższego napadu ra
bunkowego śledztwo prowadzi policja
śledcza w Bydgoszczy i jest już na tro
pie bandytów.

Kto to?

Ha marginesie.

Monopolowe paskudztwa.
Kto niezna dowcipu o jubileuszowych

zapałkach? Jubileuszowe nazywają się
dlatego, J)onie waż tylko co dwudziesta-

piąta się zapala . . .

Był to srebrny jubileusz naszych za
pałek. Dziś — powiedzieć możnahy —

obchodzą one złoto gody swej niezapal-
nóści. Rozświeca się zaledwie co

pięćdziesiąta. ,

Tak bywa z każdym artykułem, na

którym monopol państwowy swa piętno
wyciska. Cygara Stineadores, papiero
sy Fetores — o ten humor uliczny,
jakim plebs obłożył tytoniowe wyroby
państwowego monopolu.

Trzyma się jako tako gorzałka tyl
ko, także przepaściste źródło budżeto
we. Ale to dlatego bo gorzałki nie wy
rabiają fabryki rządowe. Pędzą ją fa
chowi górze! ni cy, a fiskus tylko swój
haracz z niej wyciska. Inaczej malu
czko, a społeczeństwo nasze aż roiłoby

i się od ełeuteryków.
Jeżeli jednak dzierżawcom monopo

lu zapałczanego nie będzie lepiej pa
trzał na palce, to niebawem w rozcie-

; raniu ogniu wrócimy chyba do metody
. dzikusów, trąo dwa kawałki drzewa o

siebie, a w najlepszym razie będziemy
przy pomony krzemienia i hubki na
śladować Robinsona Crusoe.

Jednem słowem, rząd nasz jest kien-

; skim oświatodewcą. Nowozanrowadzo-

ny system szkolny przez ministra o-

światv Grabskiego rozpętał poważną
: krytykę w sferach pedagogicznych, a

także o Re sie o to materialne, z ruchu
molekułów płynące światło rozchodzi,
to rząd też nie stanał na wysokości
swego zadania. , Aroho mełiores -- mi
nister oświaty i minister przemysłu!

ST AM POGODY.
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My chcemy ,..

monarchy!
Pod lakiem hasłem zarząd wojewódz

ki organizacji monarchistycznej zwołał
na niedzielę 22 b. m . zebranie sympaty
ków celom założenia koła monarchisty-
cznego w Bydgoszczy. Na zebranie to

zjawiła się spora liczba słuchaczy z cie
kawości, co też referenci będą obiecy
wać w imieniu przyszłej monarchji czy
też królestwa. Stawili się też bardzo
licznie socjaliści. Przewodniczył zebra
niu p. , .dr41 Winiarski, referaty wygło
sili generał broni w stanie spoczynku
Raszewski i młodziutki studencik p. Ro
bakowski.

Referat generała Raszewskiego zgo
ła nie dał tego, czego słuchacze chcieb

usłyszeć z ust referenta. Mówił on o po
tędze Polski za czasów Bolesława Chro
brego i innych królów, ale nie wspom
niał nawet słówkiem o epoce królew
skiej, która Polskę w niewolę oddała.
Pan" generał Raszewski krytykował u-

strój republikański, sejm, rząd, Prezy
denta, twierdząc, że po wprowadzeniu
monarchji, będzie lepiej, bo jeiien czło
wiek tylko rządzić będzie. Nie wi_dzi
pan generał tak w sejmie obecnym iak
i rządzie człowieka, któryby mógł kie
rować jako fachowiec swoim resortem.

Referat p. Robakowskiego, nic cieką
we go nie ujawnił; głosił on o koniecznej
potrzebie wprowadzenia monarchji,
gdyż rzadv republikańskie dążą do u-

padku Polski, która i tak znajduje się
w onłakanym stanie.

Po obu tych referatach wywiązała
się dyskusja, w czasie której socjaliści
urządzali obstrukcje, tak że o mało nie
doszło do bójki. Gdy się uciszyło i dy
skusję zakończono, generał Raszewski

powołał na prezesa koła monarchistycz-
nego w Bydgoszczy gene_rała w rezer
wie p. Karnickiego, na wiceprezesa dr.-

I Wnlarskiego’ll? - (dokąd ten pan _je
szcze zajdzie), jako sekretarza p, inży
niera Wojciechowskiego i jako skarb
nika p. Korzeniowskiego.

W tym momencie wkroczyła na salę
! policja, którą zaalarmowano o zebra

niu monarchistów. Znalazła się ona w

trudnej sytuacji. Co robić? Pozwole
nia na zebranie nie okazano,_gdyż było
ono u jednego z członków, nieobecnego
na sali. Policja wzięła tylko programy
i spisała nazwiska świeżo upieczonych
monarchistów.

Referenci nie powiedzieli nam, czy
zamierzają uszczęśliwić nas królem lub
też cesarzem. Słyszeliśmy tylko takie
zdanie: trzeba najprzód stworzyć tron,
a monarcha to inź się potem znajdzie
(obojętne: swój czy obcy). Naturalnie,
bo monarchów ,,bez zajęcia’1 jest po wo.

nie dosyć. .

Cale zebranie robiło wrażenie _mało
poważne. Ludziska słuchali chętnie, że

ma przyjść ,.zbawca11 wr koronie, b_o .o

t,ycbczasowe rządy im się prz_ejadły.
Ńikt nam jednak nie daje r,ękojmi, ze

przyszły monarcha lub jego dziedzic nie

będzie miał w głowie — wody.

N,ews promienie iscwSezs.

Paryż, 22. 11. (PAT) Jak donosi ,,Jour
nal- z Londynu, dr. Mildikan, zasłużony
uczony i posiadacz nagrody Nobla, za
wiadomił emerykansKą narodow;ą aka
demię nauk, że odkrył nowe promienie
o niezwykłej sile, przenikające nawskróś
nawet ciała najbardziej nieprzezroczyste
i najbardziej twarde. Siłę tych promieni
określa uczony jako stokrotnie przewyż
szającą siłę najsilniejszych dotychczas
znanych promieni
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KALENDARZYK

D?jś we wtorek Jana od Krzyża.
Jutro w środę Katarzyny.
Wschód słońca o godzinie 7.30 .

Zachód słońca o godzinie 3-54.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 23 bm. do ppniedziałku 30
hm. ma,ją dyżur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ui. Gdańska, g)
Apteka pod Aniołem, ui. Gdańska,

26908) Wypożycza!nia Ksiąiak Lektera u),
pdańska 141 otwarta codziennie od 8. do.6 .

Ritjlioteka Lodowa (uł. Jana Kazłroierea Si

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
piedziej i świąt od godz. 12 -13 nadto, we wtór
ki i sopoty od 15 do 19, w czwartki od 17-18.

RJiilJoteka Miejska fStary Rynek ł) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od

godziny 9—14 i od 17-20 Pracownia naukowa
3 Czytelnia pism codziennie od 10--13 i od
J?-20 Wypożycza!nia codziennie od 11-18.39

popołudniu ty!ko w poniedziałk.i, środv i sobo
ty od 17-18.45.

- Mhzchzh MSeJśkis przy Starym Rynku ot
warte codzienne od godz. 9-3 po pęt.

Sale Muzeum ze względu na wygodę publiez-
ności są stale ogrzewane.

Teatr Miejski.

Dziś we wtorek rozpoczyna gościnę swoja
opera toruńska nToscąM Pucciniego z gościnnym
występem primadonny opery poznańskiej Ireny
Cywińskiej w roli tytułowej. Główne partje
męskie spoczywają w rękach głównego reżysera
opery p. K. Krugłowskiego i p. Rołyńskiego,.

Jutro w środę świetna operetka Kajmana
,,Hrabina Marica" a królową polskiej operetki
Wiktorją Kawecką w partji tytułowej i pp. Leo-

nowicz, Czerniawską, W. Zdzjtowieckłra (reży
ser i odtwórcą głównej roli męskiej Tassiliai,
Rdzawiczem (baron Żupan), Rolką, Zarembiną
i lice wiciem w rolach głównych.

W czwartek premjera pięknej, melodyjnej
operetki M. Sobolewskiego ,Kapłanka ocala”
z W. Kawecką w partji tytułowej, którą urocza

primadonna zalicza do swoich najlepszych
kreacyj.

W piątek ,,Tosea", w sobotę ,,Wesoła wdówka"

Najbliższą premjerą zespolą bydgoskiego bę
dzie arcywesoła lekka komedja słynnej spółki
francuskich pisarzy Henneąuiną i Vebera\,Co
dziennie o plątaj" — który to utwór grany prze
szło 100 razy w Warszawie, Poznaniu, Krako
wie i Lwowie zyskał sobie opinję najlepszej
farsy ostatnich czasów.

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Pfń,ęerei.

Dz-iś wo wtorek pą raz 4-ty ,,PzlaeJ powiśla"
doskonały wodewil ze śpiewami i tańcami Fr.
Dominika w 4 aktach. Udział bierze cały ze
spół. Tańce pod kierunkiem Z. Faliszewskiej i
T. Moro?,o wieża: w akcie 1 ,,Mai-sz Andrusów1,
w 2-cim ,,Taniec Hiszpański", ,,Kadryl", ,,Shim
my escentric" i ,,Galop".

Jutro w środę po raz 15 ..Malka Szwarcsn-
kopl" (k Zapolskiej.

W czwartek pypmjera ,,Ordynans w zal,etach54
,krotach wiła w 3 aktach Śt. Turskiego. Sztuka

ta graną była W wszystkich scenach polskich
z niebywałym powodzeniem.

Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni
Bydgoskiej p. N, Gieryna, P/!?c TęWrainy 3,
telefon 345,

Teatr dobrze ogrzany. Telefon k.anceląrji
Teatru Popularnego 280.

Cis!em milknięcia przerwy w odbio
rze ,Jłzfennika":, upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o besmłeezne

uregulowanie przedpłaty.

Rekolekcje w kaicie!e św, Trójcy.
1. Rekolekcje dla panien rozpoczną się w

środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. Porządek
rekolekcji jest następujący:

Rano Msza św. o godz. 6, bez/pośrednio po
tem. nauka 1. Wieczorem o-, godz. 7 nauka 2,,
poczem błogosławieństwo N. Sakramentem.

Spowiedzi słuchać będziemy w piątek od

godz. 3 po poł. Zakończenie i generalna Ko
munja św. w sobotę ,o goęiz. 6 rano.

2. Bekotekeje dla sałodzłeAców rozpoczną
aię w sobotę dnia 28 bm, o godz, 7 wieczorem,
a zakończą sią "we wtorek, dnia 1 grudn,ia o

godz, 6 rano.

3. Rekolekcje dla męźezym rozpoczną s-ię w

środę, dnia 2 grudnia o godz. 7 . wieczorem, a

zakończą się w niedzielę 6 grudnia rano.

Rekolekcje będzie prowadził kapucyn O.

Konstanty.
Poszczególne stany upraszam o wzięcie licz

nego i gorliwego udziału w rekolekcjach,
Ks. Proboszcz.

- Rekolekcje, Dowiadujemy się, że stara
niem Sodałicji Pań Ziemianek odbędą, się w po
łowie grudnia rekolekcje dła pań z. inteligencji
w kapliczce SS. Miłosierdzia przy klasztorze
Św. Florjana. Bliższ.e szczegóły podamy później.

— Bobry Polak. Przed kilku dniami dono
siliśmy, że w- pewnem mieszkaniu przy ul.

Grunw’aldzkiej przystrojono ściany ohra,zami
nietnieeko-narodowymi Jak nas obecnie infor
mują, właściciel tego mieszkania jest dobrym
Polakiem, a tylko żona jego, przybywszy nie
dawno do Polski, nie w-żyła się jeszcze w -tu
tejsze stosunki. Historja o niemieckich ohra-

ząch jest w wielkiej części nieprawdziwa,
-- Pokwitowanie. Na wymalowanie kościoła

Św. Trójcy złożył p. Gierszewski, sędzia polu
bowny 80 z?., -- na kościółek w Czyźkówku

19 zł. Ofiarodawcy składam serdeczne ,,Bóg
zapłać", Ks, Skonieczny, proboszcz.

- Na kuchnię Ludową złoży} w naszej kasie

pośredniczęj 20 zł. p, Antoni Jaworski, co ni
niejszem kwitujemy.

- Ósmy wykład publiczny z dziedziny go
spodarczej odbędzie się w Lice,um Handlowym
w piątek dnia 27 bm. Mówić będzie p. Antoni

ReieheR, st. referent skarbowy. o ,,Monopolach
państwowych w Polsce w dobie powojennej.

— W Liceum Handlowym Izby Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszezy wprowadzony zostaje
obecnie ustrój semestiałny, -polegający na tera,
20 nauka, t,rwająca, dwa łato, dzieli się na czte
ry semestry, "zaczynające się 1. września i 1. lu
tego. Przejście na wyższy semestr może nastą
pić tylko ną podstawie należytych postępów,
osiągniętych w bezpośrednio niższym semestrze.
Po ukońęzenju czwartego semestru wydaje się
świadectwo ukończenia T,iceum. Absolwenci o-

puwzcząć będą Liceum z końcem stycznia i z

końcem czerwca,.
ł Wpisy na I-szy" ssmestr, rozpocząć się mają-
| cy dnia 1 lutego 1826 r, przyjmuje dyrekcja już
’ obecnie aa przedłożeniem świadectwa ukończo-

j.nych sześciu k!as gimnazjum łub całej szkoły
wydziałowej, —- Zaznaczyć należy, że w Liceum
Handlowem w Bydgoszczy udsiela się nauki ję-
gyków angielskiego, francuskiego, niemiec-kiego
i rosyjs-kiego, z których jeden jest przedmiotem
obowiązkowym. W roku bieżącym liczy Liceum

zgórą 100 uczniów.

-- Pożar. Dnia wczorajszego w południe wy
buchł pożar w realności Władysława Rusińskie
go, uł. Jezuicka 10.. Przyczyną pożaru było nie
ostrożne obchodzenie się z benzyną. Przybyła
straż ogniowa ogień ugasiła,

—, Przezorny szofer żąda benzyny ,,Sphins",
albowiem wie, że jest ona najodpowiedniejszym
materiałem popędowym dia ka,żdego samo
chodu.

Benzynę ,,Sph;ns" sprzedaje stacja benzy
nowa Yaenin OH Company S. A,. w Bydgoszczy
róg uł. Jagiellońskiej i Konarskiego.

Obsługa przy pompie. (20859

- Zebranie Towarzystwa Czytelni Lądowych.
W czwartek dnia 26 t: m. odbędzie się o godz,
19 zebranie Komitetu T. C, L. (bez podkomite
tów) w sali obrad Banku Dyskontowego przy
ui. Dw’orcowej nr. 96 I ptr., na które członków
i gości zaprasza

Sak/r. Komitet. T, C. L .

KroriiHa

-- Olbrzymia łtradsież s włamaniem. W no
cy z sohoty na niedzielę. niewykryci dotychczas
sprawcy włamali się do składu konfekcji
Kaczko ui. Gdańska 7 i skradłi futra fakowe,
krecie różne płaszcze łącznej wartości 22 000

złotych.
Kradzieży tej dokonano za pomocą podkopu

i wybicia muru. Operacja ta trwać musiaia
czas dłuższy. Rość skradzionych . płaszczy oi-az

innej konfekcji wsk:azuje, ie złodzieje musieii

rzeczy skradzione wywozić wozem. Zachodzi

podejrzenie, ża kradzieży tej dokonali złodzieje,
przybyli do Ęydgpązi:?y na gościnne yry^py.
Śledztwo w’ toku.

— Aresztowania. Dn:a wczorajszego policja
śledcza aresztowała 2 złodziei, 4 pijaków, 1 oso
bnika poszukiwanego przez prokuraturę i 5 ko
biet za. przekroczenie przepisów polieyjno-oby-
czajowycli.

— Szewcy pokłoR się nożatai. Wesoło bawiła
się brać szewska w liczbie dziewięciu chłopa.
Gdy już mieli dobrze zaprószone głowy ,J)ez-
alkoliolowym trunkiem", postanowili złożyć wi
zytę jednej z cór Koryntu przy uł, Rycerskiej
22. Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie to, że

każdy zabiega,ł o v,’zględy bardzo gościnnej pa
ni domu. Rezultatem wizyty była sprzeczka, a

następnie bójka, w czasie której szewcy pokłóli
się dotkliwie nożami, a wesołej córze koryntw
wykręcono rękę.

— KrEdzież rowe/ru. Ciągłe ostrzeżenia o nie-
zosta.wia.niu rowerów bez opieki pozostają bez
skutku. Zawsze się znajdzie jakiś łatwowierny
który niestety żałuje po niewęzasie. Wczoraj
skradziono Edmundów Kocińskiemu. rower

męski, pozostaw’iony bez opieki na ulicy Grun
waldzkiej.

— Systematyeznef kratśz!eży szczotek i żela
zek do prasowania dokonywano na szkodę firmy
l,udw’ik Kołwitz uł. Chodkiewicza 19/21, war
tości skradzionych rzeczy dotychczas nie obli
czono.

— Nłe cheielł wyjechać do Rosji. Wydaleni
,w drodze administracyjnej z granic Państwa

Polskiego Puchowiecki Teifeł i Włodarski Leon

przez dłuższy czas ukrywali się, uchylając się
od przymusowego wyjazdu do Rosji. Dopiero
wczoraj policji udało się ich aresztować. Będą
onj pod eskortą odstatodsnt do granicy so

wjeckiej.

Progrsm w kinasft.

— nDemon incrza" demonstrowany obecnie w

kinie Kristal - to film żywiołowy, porywający
rozmachem inscenizacji i romantyczną historją
arystokraty angielskiego, sprzedanego przez
brata na galery.

— .,Poczta w łesioM, operetka wystawiona
wczoraj na scenie kina Corsa poraź pierwszy,
okazała się najsympatyczniejszą z dotychczas
granych w tym teatrzyku.

Na ekranie kina wyświetlane są dwie osta
tnie ostatnie serje ,,Dzikich dżungli".

SWasBi na pomnik
Sienkiewicza.

Dziś nie ulega już wątpliwości, że ten

nowy system zbierania składek, polega
jący na wzajemnem zapraszaniu się ofia
rodaw’ców, znalazł w Bydgoszczy zrozu
mienie i prawie że radosny oddźwięk.
Ruszyła się już prowincja, ruszyli ucz
niowie, a nawet dzieci, jak to z dalszego
spisu wynika.

47) Składam 5 zł i proszę p. Wiktorię Ka-

wfieł:ą, primadonnę Z. T. M., aby ze swej strony
wskazała dalszego ofia,rodawcę.

Dyrektor Karol Benda.

48) W myśl odezwy p. Marcinkiewicza, skła
dam 5 zł i proszę o dalsze podjęcie składki p.
Bronisława Kentzora, właściciela hurtowni koto

njałnej, uł. Gdańska 149.
Artur Jansckł

.,Sport", Dw’orcowa 2.

49) Na wezwanie p. wiceprezydenta dra

Cbinielarskiego załączam 5 zł i zwracam się z

podobnem wezw’aniem do p, Jana Keshanow
sWafio.

Stanisław Kofcnrewiez, adwokat

Teatr Miejshi.

Dramat w 4 aktach Gabrjeli Ząpelf?kiej.

Męczeństwo narodu polskiego sta
nowi główny motyw wielu znakomi
tych w literaturze naszej powieści i
dramatów. Zaczerpnął z tego tragi
cznego źródła smutnych tematów do

swojego arcydzieła" ,,Dziadów" Adam

Mickiewicz, poszedł pod tym względem
w jego ślady w swoim ,,Anhenim” Ju-

łjusz Słowacki, wielu mniejszych łub

większych autorów snuło w utworach
swoich właśnie na tem tle tragicznych
naszych dziejów porozbiorowych głów
ną ideję swoją o odrodzeniu, o wskrze
szeniu, o piezawodnem zmartwychwsta
niu Ojczyzny. Z męczeństwa, z, prze
śladowań i ucisku naszego rodziła się
gorąca wiara w nieśmiertelne siły Pol
ski ciemiężonej, z Jez i mąk naszych
wygnańczych płynęła pewność odrodze
nia ujarzmionego przez obcą, przemoc
kraju, Swoi i obcy podziwiali i uczyli
aię bartu ducha z pisanych żywem, tę
sknotą, męką i krwią ofiarną ks,iąg
pielgrzymstwa, tułactwa i męczeńsk,ie
go wygnania tysięcy polskich bohate
rów. Swoi i obcy w’ysta-wiali tym ty
siącom znanych lub bezimiennych bo
haterów naszych narodowych w pi
śmiennictwie swój em pomnik w’ieczno
trwały.

W literaturze naszej obejmuje i ob
szernie tragiczną kartę polskich cier
pień wygnańczych traktuje t. zw. lite
ratura nasza syberyjska. Jest to spe
cjalny rodzaj piśmiennictwa polskiego,
jedyna w duchu i formie swojej, potęż
na opowieść mą,k i ponura, skarga na

katowskie obchodzenie się w Rosji z !

w’ięźniami polskimi na Sybirze, skarga ?

podniesiona przed Bogiem i ludźmi

przez tych Polaków, którzy albo sami
okrucieństwa i bestjalstwa moskiew
skiego w katorgach syhirskich doznali
albo też talentem i polskjem, gorącem
sercem swojem w tragiczną dolę zesłań
ców polskich wczuć się umieli.

,,Sybir11 Gabr,ieli Za,polskiej jest je
dnem z takich licznych uzupełnień, je
dnym z licznych potężnyc’h głosów o

tęi nonurej, piekielnej nocy mąk, jaką
na zesłaniu syhirskie?R niesYez§śni nasi

rodacy przeżywali, Je,si. za,razem to

potężne dzieło dramatyczne jedną z

pięknych pereł w długim ląficuehu
wielkiej twórczości Zapolskiej. 1 ’

Rzecz rozgrywa się po upadku po
wstania styczniowego, po smutnym ro
ku 1863. Na bohaterów, walczących o

wolność kraju, rzucił się krwawy po
twór moskiew’ski, który mści się teraz

na pokonanym narodzie w sposób zwie
rzęcy za wszystkie polsk/ie wolnościow’e

porywy. Łzami, męką, krwią i trupa
mi znaczą się zesłańcze pochody pol
skich ojców i synów, gnanych bagne
tem S knutem moskiew’skim całerni
masami na północ pod mroźne niebo

Sybiru. Łos sie oszczędził tym bojow
nikom wolności żadnego upokorzenia,
żadnego cierpienia, żadnej męczarni:
zaznali w tym masow’ym, przymuso
wym pochodzie wszystkiego, ód zimna,
pragnienia i głodu aż do zw’ierzęcego
pchnęcia bagnetem. Nic więc dziwne
go, że posieleni na niezmierzonych ob
szarach Sibyru marzyli o lepszych
dniach przyszłości, o zdobyciu wolności
dla siebie i dla drugich, a bohaterskim (
buncie. s

Dramat kończy sie śmiercią od kuli I

| rosyjskiej jednego z tych bohaterów’,
i którzy nie znali w. życiu większego i

droższego ideału nad wolność swoją i

cudzą i którzy nie zawahali się nigdy,
w’ierząc w jej ostateczny tryumf, dla

tej wolności zginąć.
W wykonaniu seetticznem nastręcza

dramat Zapolskiej duże trudności. Wie
le W’ nim trudnych zawszę do opanowa
nia scen snsamhlowyeh, dużo polskiej
duszy obcej psychologii. ,Jest to sceni-
nicsna ułuda, która przecież ma potę
żny i prawdziw’y podkład dziejowy,
tak niedaw’no jeszcze w życiu narodu

polskiego tragizmem swoim głęboki i

okropny. ,,Sybir” Gabrjeli ZapoJ^k,iej
to nie fabrykat teatralny lub ramota

sceniczna, którąby można opanować i

Odegrać martwą, wygodną jak drzem
ka rutyną, ,,Sybir’4 Zapolskiej to praw-
dżiwa," krwawa traged.ja z dziejów na-

szycb- którą na sęenio można odtwo
rzyć dobrze tylko głęboka intuicją arty
styczną-._ i przeboleć, przeżyć własną,
krwią.

Nąogó! dostroili się artyści w tej
sztuce udział biorący grą sw’oją do głę
bi i poziomu ideow’ego utworu Zapol
skiej. Były wpraw’dzie tu i owdzie ma
łe ni,edoeiągnUna, małe, ledw’o zauwa
żyć sic dającń załamania i po’tknięcia,
całość "jednak wypadła bardzo składnie
i wywarła na widzach potężne wraże
nie.

Piękna hyl0, w drugim akcie dwu
krotnie przy otwartej Scenie gorąco o-

klaskiwana, :-p’a p. Teod. Bobdańskiej
w roli Marty ,Gawryłowny,- żony guber
natora Aksakć;wa, niemniej piękna była
gra pp. StefapA Morozowicza w roli or-

i dynansa Alosz,y, Tadeusza Skarzyń-
Jskiego w roli ’tajemniczego brodiagi
| Makara Czasowa Strzeleckiego w

roli bohaterskiego zesłańca Zdanow
skiego, Czesławy Nadworny w rpłi pa
ni Zdanowskiej, dobrowolnej towarzy
szki zesłanego na Sybir męża, Józefa

Krokowskiego w roli okrutnego oficera

konwoju, bałamuta kobiet Zogieja Ą-
niuczkinowa i Marjana Lenka w roli

nikczemnego karj erowieża gubernato
ra Ak sakowa. Ńa szczere uznanie za,
sługuje gra p, Wł. Kosińskiego w roli
zesłańca hr. Lipskiego, w roli zesłańca

Ancypą gra p. Jana Orlicza, w roli Ka
roliny Staniszewskiej gra p. Wandy
Trojanowskiej, w roli, dyrektora wię
zienia Tarasowa , gra p. -Mieczysław’-a
Romańa, w roli Maszy, córki guberna
tora gra p. Jadwigi Niwińskiej, w roli

domowego sługi gubernatora, bioracego
od. wszystkich z filozoficzną :rezygnacją
,, w mordrf’ Bókaszki gra p. Rudnickie
go i w roli polskim w-pływom już tro
chę ulegającej córki gubernatora Lont

gra p. Heleny Rawiczówny. .

Z głęboko przez autorkę pomyślanej
postaci obłąkanego Stasia Wiłgockiegn
nie wydobył P- Karol Rzdawdez na pro-
rnjerze, ani w dykcji ani w grze swojej,
właściwego nastroju wielkiego tragizmn
i grozy.

Pan/i Marja Zahorska pięknie odtwo
rzyła w nawiasowej roli swojej postać
Zygmuntourej Sierakowskiej, wdowy
po powieszonym przez, Moskali prze-
wódey powstania styczniowego na, Li
twie. Pa,n Sokołowski ują,ł nieźle po
stać oficera etapowego Proskurewa.

Reżyserował sztukę bardzo sprawnie
p. Marjan Lenk, stosowną oprawę deko
racyjna stworzył p. Rom,an Czaplicki.

Publiczność przyjmowała sztukę Za-,
polskiej i grę artystów no każdym akw
cie frenetycznemi oklaskami.

X Kahn.hsrcxaSs.
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Odkrycie tajemnicy
Benwenuta Cel§inie§^

Jubiler amerykański Wiktor Davingnon
odkrył tajemnicę legatury (przymieszki)
złota, którą znał przed 40 laty jeden z naj
sławniejszych rzeźbiarzy renesansowych
Benvenutó Cellini.

Amatorzy kina cieszcie się!
Nie będzie Już źle wyświetlanych, ofera-

zów.

Szwedzcy technicy filmowi, inżynie
rowie G. Roso i O. Tenow, sprzedali Ame
ryce swój ostatni wynalazek w dziedzi
nie techniki filmow’ej. Ulepszenie, jakie
do aparatu filmowego w’prowadzili wy
nalazcy, polega na calkowitem usunięciu
drgań przy wyświetlaniu obrazu na e-

kranie.

Pracujesz za wiole i czsslesz sio osłeft s- !
1 nw, fc srz coazienma Sanator. (ss?ts |

Kurs Gospodarstwa Pstrągowego.
Pracownia Rybacka Fańsiwowego Naukowego

Instytutu Rolniczego w Bydgoszczy, organizuje
w czasie od 25 do 29. 11 . 25 r. kurs gospodarstwa
pstrągowego z następującym programem:

A. Wykłady.
ł) ,,Ryby łososiowate i ich biologia’ — 2 godz.

W. Kulmatycki, kierownik Pracowni Ry
backiej P. N. I. R . w Bydgoszczy.

2) ,,Chemja wód pstrągowych" — 1 godz. - Inż.
3. Gabański, asysten-chemik Pracow-ni Ry
backiej P. N. I. R. w Bydgoszczy.

3) ,,Rośliny wód pstrągowych" — 1 gcdz. — Dr.
W. Kulesza — asystent Katedry Dendrologji
Uniwersytetu w Poznaniu.

4) ,,Zwierzęta wód pstrą,gowych" — 1 godz. —

W. Kulmatycki.
5) ,,Szkodniki ryb łososiowatych" — 1 godz. —

J. Blażejowski, inspektor rybacki na Woj.
Poznańskie w Bydgoszczy.

6) ,,Budowa stawów pstrągowych" — 2 godz.
inż. B. Romanowski, asysteęt Wydziału
Melioracyjnego P. N. I . R, w Bydgoszczy.

7) ,,Urządzenie wylęgami ryb łososiow-atych" —

2 godz. — W. Kulmatycki.
S) ,,Hodowla stawowa pstrągów" — 2 godz.

W. Gulmatycki.
9) ,,Żywienie pstrągów" — 2 godz. — Dr. Z.

I,eyko, kierownik Pododdziału Technologji
Rolniczej P. N. I . R . w Bydgoszczy.

10) ,,Prowadzenie rejestrów stawowych" — i

godz. J. Blażejowski.
11) ,,Zagospodarowanie potoków pstrągiem" —

2 godz. W . Kulmatycki.
12) ,,Przepływki rybne" — 1 godz. inż. B . Ro

manowski.
13) ,,Zagospodarowanie jezior rybami łośosiowa-

temi — 1 godz. J. Blażejowski.
14) ,,Transport ryb" — 1 godz. J. Blażejowski.
15) ,,Choroby ryb łososiowatych" — 3 godz

W. Kulmatycki.
B. Wycieczki.

l) Zwiedźenie stawowego gospodarstwa na

Wilczaku i przepławki rybnej w Bydgoszczy
26.11. 25. r .) 2) Półdniowa wycieczka na prze
pławkę pstrągową do Koronowa 27.10. 25.)
3) półtoradniowa wycieczka do wylęgarni w My-
lofie i w Gródku oraz na przepławkę łososiową
w Czersku Polskim (28i 29 11. 25. r.)

Opłata za kurs wynosi 15 zł. — Dla członków
towarzystw rybackich i rolniczych 5 zl. — U-

rzędnicy państwowi, samorządowi i komunalni
oraz młodzież ucząca się, są zwolnieni od opłat,
Koszty wycieczek wynoszą 16.50 zl. Zgłoszenia
wraz z opłatą należy nadsyłać do Pracowni Ry
backiej P. N. J . R . w Bydgoszczy, Zacisze 8, I. p.
Kurs odbędzie się jedynie w tym wypadku, je
żeli zgłosi się conajmniej 5 uczestników. Dla

niezamożnej młodzieży uczącej się ustanowione
są 4 stypendja, po 25 zł., na częściowe pokrycie
kosztów kursu. Młodzież ucząca się, może o-

trzymać bezpłatne noclegi systemem koszaro
wym. Ubiegający’ się o stypendja, lub bezpłatne
noclegi powinni wnosić odpowiednio umoty
wowane podanie, wraz z poświadczeniem prze
łożonego danej uczelni do Pracowni Rybackiej
P. N. I. R. najdalej do dnia 16. 11. 25. r,

MSB ZAWODOWY.

Z rachM orgatfeciwgo naszych szoferów,
W środę, dnia 18 bm. odbyło się w ,,Harmon

ii" zebranie Związku Szoferów przy Chrześcijań
skim Zjedn. Zaw-. pod przewodnictwem prezesa
p. Dzbańskiego i prowadzeniu w z:istępstewie
protokółu przez Sosnowskiego. Rsferat ,’l dzia
łalności Polskiego Związku Szoferów w- Pozna
niu" wygłosił sekretarz okręgowy Gołąbek.
Referent w swych wywodach podnosi przede
wszystkiem dążność poznańskiej organizacji do

zespolenia istniejących związków szoferów za
wodowych i donosi, że w niedzielę, dnia 22 bm.

odbędzie się w Katowicach konferencja poro
zumiewawcza. zwołana przez tamtejszy Związek
Szoferów. W dyskusji nad referatem zabierali

glos: Dzbański, Szynalski, Malicki Neukampl
Osiński i inni, którzy w zupełności zgodzili się
na akcję zespolenia związków i w intfresie

sprawy samej popierali w-ysłanie delegata na

konferencję do Katowic, Jednocześnie wybrane
p. Gołąbka, oprócz tego powołano do udziału w

miarę wolnego czasu przyłączenia się jednego
z szoferów i to Dzbańskiego. Malickiego, Sży-
nalskiego albo Wojtynowskiągo.

Niezwykłą niespodzianką było dla obecnych
przeby-cie na zebranie kierownika i współwła
ściciela firny W. Piechocki p. M’elcarka, który

korzystając z gościnności szoferów, przemówi!
do zebranych, biorąc za podstawę obronę intere
sów, wynikających z obecnego po!)żenią dla o! u

stron, czy to pracobiorcy, czy też praco-’awey
Podkreśla, że staraniem jego będzie zatri | eme

li tylko szoferów doświadczonych i nal-zącyth
do. związku, co jak uważa, leżeć winno w Inte
resie każdego przedsiębiorcy. Przyrzekając rów
nież Związkowi poparcie w kierunku udzielania

odpowiednich sił fachowych w celach odczyto
wy-ch, zwraca się do obecnych, którzy w pokaź-
nej liczbie się ze,brali, ażeby starali się przez
solidarność, zdobywali fachowe siły szoferskie.
Zebrani przyjęli z zadowoleniem wy-wody p.
Mielcarka.

Po krótkiej dyskusji nad tym przemówie
niem, w której ze strony członków zarządu
podkreślano zasadnicze stanowisko zwią,zkowe,
przystąpiono do omówienia spraw organizacy.j
nych i zar/odowych. We wolnych głosach przed
stawia p, Gołąbek sprawy bieżące i Sprawy za
łatwiano w ostatnich dniach dla członków, a

wynikających z różnych powodów.
Prezes Dzbański dziękując wszystkim za licz

ny udz’ał i wzorowy przebieg zebrania zamknął
je hasłem ,,Cześć automobilistom"!

ChrzeSci]afiskie Zjedn. Zawodowa w Korcmow!e,
W ub. niedzielę o godz. 2-giej popoł. odbyło

się. w Koronowie zebranie robotników i rze
mieślników Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za
wodowego. Członków i gości przybyła spora
liczba. Między innemi zjawi} się również p.
Eayer — jako przedstawiciel pracodawców.

Stosownie do ogłoszonego komunikatu z

Bydgoszczy przybyli: prezes okręgowy Ch. Z . Z.

p, Kałdowski i red. Kobierski. Ten ostatni wy
głosił referat ,,o odrodzeniu ruchu zawodowego
w Polsce".

Zagaił zebranie energiczny prezes p. Mróz,
który powitał serdecznie przybyłych członków
i gości, poczem odczytał porządek dzienny.

Po odczytaniu przez sekretarza protokułu z

ostatniego zebrania, referent red. K.obierski wy
głosił następujące przemówienie, które w’ stre
szczeniu brzmiało:

Ruch zawodowy w Polsce dzieli się na trzy
odcienia, które mają oparcie na part]ach poli
tycznych i tak: Klasowe Związki - na P. P. S .,

Zjednoczenie Zawodowe Polskie — na N. P . R .

i Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodow-e — na

Chrześcijańskiej Demokracji. Jak widać z po
wyższego, ruch zawodow-y w Polsce jest rozbity
na trzy partję, które w swych programach do
patrują się uszczęśliw-ienia, albo raczej wywal
czenia należnego stanowiska d!a klasy ludzi

pracujących fizycznie. W dalszym ciągu dal
mówca szczegółową lecz bezstronną opinję o

działalności każdego z poszczególnych związków
zawodowych. Najdłużej zatrzymał się nad
Chrześciiańskiem Zjednoczeniem Zawodowem,
które — jak wszystkim w-iadomo — jednoczy w

sobie ludzi pracy, pragnących drogą ew-olucji
(postępu) i wydajną pracą polepszenia bytu
klasy pracującej i jest postawione na zasadach

chrześcijańskich, czyl.i sprawiedliw-ości społecz
nej. Jedynie ten ruch zaw-odowy- może przy
nieść szerokim masom robotniczym polepszenie
bytu i stanow-iska moralnego. Zaprzane partyj-
nictwo zgubiło nasz kraj i dlatego dziś należy
się przeciw-stawić, ażeby w zw-iązkach zawodo

w-ych na pierwszy’m planie były sprawy zawo
dowe, a poglądy politycznie usunięte poza orga
nizacje.

Referat podobał się wszystkim zebranym,
bowiem każdy zrozumiał rzeczowe wywody.

Następnie zabrał glos prezes okręgowy Ch.
Z. Z. p. Kałdowski, który poparł wywody w-yra
żone w referacie i zachęcał zebranych do wy
trwałej pracy w rozszerzeniu idei chrześcijań
skich zw-iązków zawodowych oraz do solidar
ności.

P. Bayer bardzo rzeczowo odpow-iedział na

zapytania ze strony robotników’, w-yrażone pod
adresem pracodawców, obecnego bezrobocia i
stosunków panujących w jego firmie. Dziwić
się należy, że jest to jeden z pracodawców, któ
ry, pomimo trudności pieniężnych, zatrudnia

jeszcze sporą garstkę robotników i który cieszy
się bardzo dobrą opinją dzisiejszej fali bezrobo
tnych. Bo też rzeczywiście interesuje się on

dolą robotników-, którzy znajdują się obecnie w

skrajnej nędzy. Takich teraz ze świecą się nie

znajdzie. W swem przemówieniu podniósł on

ducha w-śród zebranych, że nie trzeba rozpaczać
lecz brać się gdzie jeszcze można do pracy 1

przetrwać ten krytyczny czas.

W końcu zabrało głos kilku członków, któ
rzy byli zainteresowani sprawą waloryzacji w-o
góle. Wyjaśnił to dość obszernie red. Kobierski.

Należy dodać to, że filja Ch. Z, Z. w Koronowie
pod kierow-nictwem prezesa p, Mroza bardzo się
rozwija, co jest zasługą jego i całego zespołu
robotniczego wraz członkami zarządu.

Według oświadczenia prezesa okr. p. Kałdo-

wskiego, filja Ch. Z . Z . Koronowska uchodzi w

okręgu bydgoskim za jedną z najlepszych. Oby
tylko ta opinja była trwałą i stale pozostawała
przy Koronowiakach.

Po w-yczerpaniu porządku dziennego prezes
miejscow-y p . Mróz, zachęciwszy w-szystkich do
solidarności i przetrwania tych ,,czarnych dni"...

zamknął zebranie hasłem ,,Szczęść Boże’"

l sali ssjowsi.

Kasiny Kronąnisazg przed Sądem.

Głośną swego czasu była sprawa sprzedaży
przez Magistrat Iokomobiłi. Ze sprzedaży tej
pewne czynniki, ’w skład których wchodził też i

oskarżony Kronenberg nieprzychylne Magistra
towi, a w szczególności osobie p. dr. Bernard?.

Śliwińskiego, Prezydenta miasta, chciały zrobić

wielką aferę, że Magistrat na tej sprzedaży du
żo stracił, a znalazł się ,,ktoś", co porządnie na

tym interesie zarobił.

Za zniew-agę Magistratu, radny Kronenberg
skazany został przez Sąd Pokoiu w Rvdgoszczy
na jeden miesiąc więzienia. Od w-yroku tego
oskarżony Kronenberg wniósł odwołanie i spra
wa ta rozpatrywana była wczoraj przez Izbę Od.
woławczą Sądu Okręgowego, która po wysłu
chaniu w-yw-odów obrońcy oskarżonego Krónen-

berga, adwokata dr. Typrowicza i Prokuratora

Janiszewskiego, w-yrok ze względów czy.sto for
malnych uchyliła, przekazując jednocześnie
akta sądowi pokoju celem powtór;iego rozpa
trzenia.

Zauważyć należy, że sprzedaż Iokomobiłi

jak nas informują, przy-nios!ą miastu Bydgo
szczy więcej, ni,źli było to projektow-ane . Tem
samem zarzut radnego Kro,fcenberga jest nie

praw’dziwy i z gruntu fałszywy.

Komiaratat

terwm?ggo !C?zyża.

Celem informacji ząrzęd -"Czerw. Krzyża,
. ddział B’da-oszcz, uprzejnjię k’omunikuje,
źe kursor Franciszek Sei^el z Byd,goszczy
zaopatrzony w lesdfcymacje z, podpisami prze
wodniczącej p. Dr. Z. Śz(ibertowej i sekre
t, rki p. Z. Pawłowskiej, — upoważniony
do zbierania rocznych, składek członkow

skich. Uprasza się równocześnie Szan.
Członków o łask, uregulowanie zaległych
składek jak i o jaknaj!iczniejsze zapisywanie
się na nowych członków, aby tem samem

dopomódz choć drobnym datkiem do utrzy
mania 100 sierot umieszczonych w ochronie
im. gen. Hallera na Wilczaku (50 chłopców)
i w dawniejszym domu ocieiniałego żołnie
rza na Grodztwie 50 chłopców.

Kto wątłych, chorych sierot,ek, który h

bo!szewicy pozbawilijuż w młodocianym wieku
rodzicielskich serc, zabijając w nieludzki

sposób rodziców, pozostawiwszy na pastwę
losu,, pisklęta -- sto sierot wyciąga do Cie
bie znane z ofiarności społeczeństwo byd
goskie rączę.ta z niemą prośbą o pomoc.

Mimo ogólnie dziś trudnych warunków,
niech litość weźmie przewagę, i wniknie w

sytuację upośledzonych przez los dzieci. —

pomnąc i na to, że Czerw. Krzyż nie tylko
o byt tych istot zabiegać winnien, lecz nie

bodaj czy nie ważniejsze jeszcze zadań e

zbierać grosz na cele sanita ne !

— Omyłka draka, W składkach na pomnik
Sienkiewicza nr. 43 zaproszony został do dalszej
akcji mistrz rzeżnieki p, B. Spott, a nie p.
Spotta, jak mylnie wydrukowano.

— Roboty ręczne, według przywiezionych
właśnie z zagranicy wzorów wykonuje szybko i
tanio pracownia Walerji Renkawitz, ul. Długa 54.

— ,,Płomyk", najpoczytniejszy tygodnik dla

dzieci, wydawany przez Związek Nauczycielstwa
Szkól Powszechnych, święci już dziesiąty rok

swego istnienia. Miło do ręki wziąć to sympaty
czne czasopismo dziecięce, na którego każdej
stronicy widać wielką sumę pracy, włożoną i w

treść i wygląd zewnętrzny pjsm,a. Numer jubi
leuszowy w godny uznania sposób daje młodym
czytelnikom możność całkowitego zapoznania się
z pracą nad pismem.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
29788a) Lutnia — Bydgoszcz! Dzisiaj w wto

rek o zwykłym czasie lekcja śpiewu w lokalu
kol. Jarńatha. W dzisiejszej lekcji zapadnie de-

fynitywna decyzja co do odbyć się mającego
koncertu. Uprasza się zatem o łask. liczny
udział, od którego zależeć będzie decyzja.

29770a) ,,Sokół" Bydgoszcz III — Szwederowo.

Nadzwyczajne zebranie gniazda odbędzie się w

środę dnia 25 bm. punktualnie o godz. 8B
wieczorem w lokalu p. Ja]-natha, uł. Jana Kazi
mierza 5. Zebranie zarządu o godz. 7% w tym-
że lokalu. O liczny udział prosi Zarząd.

Pomorski Związ,ek Oficerów Rezerwy, Koło

Bydgoszcz. Miesięczne zebranie P. Z . Ofic. Rez.
Koło Bydgoszcz, odbędzie się w piątek dnia 27

listopada 1925 o godz. 2015 w Kasynie Ofic. 63

pp. przy ul. Jagiellońskiej.
Na porządku dziennym między innemi spra^

wami wykład. O liczne przybycie członków

uprasza Zarząd.

29757a) Baczność Piekarze Polscy! Pierwsza

lekcja śpiewu odbędzie się dn. 28 bm. o godz 7
w-ieczorem u p. Jamata, Wały Jagiellońskie róg
ul. Jana Kazimierza. Zarząd.

Tow-arzystwo właścicieli domów i gruntu w

Bydgoszczy zawiadamia członków, że w dniu 30.

listopada odbędzie się w sali Resursy Kupieckiej
(dawn. Trocadero) przy ul. Jagie!lońskiej nad
zwyczajne walne zebranie. Program: Sprawo
zdanie z trzydniowego zjazdu w Warszawie.

Zarząd.
29740a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, dnia
27. listopada br. o godz, 8. wiecz. w sali Ho
telu Lengninga przy ul Długiej. Na porządku
obrad interesujący wykład. Uprasza się o li
czne i punktualne przybycie. Zarz?d.

29668o) Z. Z . P. Ogólne zebranie członków
Zjednoczenia Zawód. Polskiego odbędzie się
w wtorek dnia 24 listopada br. o godz. 18-tej
w Ognisku ul. Jagiellońska. Na porządku
dziennym, położenie gospodarcze, zamach na

prawa socjalne, sprawa Kasy Chorych. — Upra
sza się o liczne przybycie członków. Wstęp
tylko za okazaniem wypłatnej książeczki
członkostwa. Zarząd Kartelu.

27671 a) Związek Pracowników Kupieckich,
Zebranie Zarządu odbędzie się w wtorek dnia

24-go bm. o godz. 8-mej w sekretarjacie. Pro
szę o punktualne i kompletne przybycie.

Prezes.

29673a) Sokół Bydgoszcz V. Zebranie zarządu
oraz kierowników oddziałów odbędzie się w

wtorek 24 XI rb. o godz. 7 -mej wieczorem w

lokalu z-w-ykłych posiedzeń. Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet konieczny.
Przewodniczący.

Towarzystwo Kupców. Członkowie, reflektu
jący na zniżki teatralne do Teatru Miejskiego,
zechcą porozumieć się z sekretariatem. Zarząd.

29588a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, dnia 27.

listopada br. o godz 8. wiecz. w sali Hotelu

Lengninga przy ul. Długiej. Na porządku obrad,
interesujący wykład. Uprasza się o liczne i pun
ktualne przybycie. Zarząd.

29559a) Koło Towarzyskie. Walne zebranie
Kola Towarzyskiego odbędzie się w czwartek
dnia 26. bm. o godz. 21. w lokalu ,Hotel Len-

gning". Na porządku obrad zmiana statutu. O li
czny udział prosi Zarząd.

Stów. Kobiet ,,Jutrzenka". Przyszłe zebranie

plenarne odbędzie się w niedzielę dnia 29.
bm. o 4. popoł. na salce przy koście!t św. Trójcy.
Zebranie zarządu, starszych oraz rewizorek ka
sy w poniedziałek dnia 23. bm. o godz. 6-ej.

27670a) Związek Pracowników Kupieckich.
W środę dnia 25-go bm. schadzka koleżeńska
w hotelu Lengninga. — Początek o godz. 8 -mej.
Prosimy o liczne przybycie. Zarząd.

29659a) Baczność Hallerczycy. W środę, dn.

25- go bm. odbędzie się nadzwyczajne i zarazem

plenarne zebranie placówki o godz. 7-mej wiecz.
w Ognisku. Komplet członków pożądany. Waż
ne sprawy. Zarząd.

Sprawozdan!e z foandiis nasion.

B. Hozakowski, Toruń.

Toruń, dnia 22. listopada 1925 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg.

Koniczyna czerwona 9 999 9 170-195ź?
Koniczyna biała - - 9 999 9180-230zł
Koniczyna szwedzka 9e9 9 100-200 zł

Koniczyna żółta - - 99 45-55zł

Koniczyna żółta w łuskach 99 zł
Inkarnatka............... 999 9 9 40-45zł
Przelot ......................

100-125 d

Rajgraskrajowy ..99999 99 45—55zł

Tymotka......O99O9999 50- 60 zł
Seradela ......

9999999 17-19zł

Wykalatowa....O9999999 20-22zł

Wyczka zimowa .

- W9999999 45-50zł
Peluszka......V9999 99 18-20zł

Grochwiktorja...o9999999 28-3)zł
Fasola....................... o 9 9 9 9 9 ;-8- 30 zł
Bobik .......99999 9

Gorczyca ...............

9 6--65zł

Rzepak ......
999a 4—45zł

Rzepik . ..... 99 9999 40-42zł
Łubin niebieski siewny 9 9 9 9 9

Łubinżółtysiewny .
o 9 9 9 9 99

Siemie lniane ...
999 99 35-40zł

Konopie ...... 50- 60 zł
Makniebieski ...999 999 95-100zł
Tatarka................... O 9 9 9 9 15- 16 żł

21- 25 żł
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Obrony prawnej
udziela i załatwia wszel
kie. choćby na;trudniej
sze prsawy sądowe, kar
ne, procesowe, spadko
we, hiooteczne, walory
zacyjne, kontraktow’e,
spółkowe. najmu, admi

nistracyine, podatkowe
ściąganie należności itd.

St Banaszak,
obrońca prywatny

si. taMrfcga 2. M, t3D4

Długoletnia praktyka
27310

Plisowanie
i karbowanie sukien

przyjmuje po niskich
-er ach. Żakowicz, Gdań
ska 114, podwórze lewo.

"(29782

Skład

keTonjs]ny, detaliczny i
hu towny z wieikiem
spichlerzem 1 zajazdem
w pryncypaihej ulicy
w Bydgoszczy z kon
traktem .pięcioletnim

ria bardzo korzystnych
warunkach zaraz do od
dania. Mieszkanie 3

pokojowe do dysoozycji.
Ot. pod ,,Pryncypąlna"
do Dz. Bydg. (29788

fTkazja
sprzeJam tanio, pier
wszorzędna dębową ’ja

p, 100 " do Dżien. Bydg’

(22787

lampy
gazowo. rozmaite,
sprzedaż Fabryka
mega", Garhary 33,

-29767

W- iadomo Ci ?

i,a wypożyczalnia ksią
żek- ,,LEKTORA" nie
tylko wypożycza ale i
ROŻDAJE dobre książ
ki. gdańska nr. ui

(28250

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i IS-IS godz.

(21621

ttffiiMK"eaaetaa

męskie
SPJ§CTssssg;sae

damskie
SP’StSatEiSCSBSES

męskie
Wtejr-sE:sBSteo

vziecięce

PiaszczyW
dziecięce

Jepy sportowe

pcleca (27100

Pianino

pierwszorzędne tanio na

sprzedaż. Pomorska 10.
dom fabryczny. (29820

S"ieć.
żelazny ,z rurami pra
wie no Wy na sprzedaż.
Wesoła 15 parter. (29719

Mebla
na 8 pokoje i kuchnię
aam bardzo korzystnie
na sprzedaż. Korcaow
aka 57. (26721

Dywan
2X8 iub 3X4 as. kop!ę
D!uga l? (2-775

Na sprzedaż
palta i ubranie męskie.
Matejki 10 ptr. prawa

12873,5

Sypialnie
jadaln’e dębowe i różne

meblo solidnego w-yro
bu na raty polecą Zie
liński, Śniadeckich 43,

129572

12 fotografji
3 zi. ,,Wiol”, Sienkie-
wieża 44. (29785

Miód
pod gw. czysty kwiato
wy, najlepszej jakości,
ma kilka centr. do od
wania Wysyłano także
w puszkacn po 4ł/s kg
pocztą;. F, Mosiński.
Mrocza pow. Wyrzyski.

(29501.
’

Sfftstja gę,

Hi rafy!

Skład
narożny, 2 pokoje s ku
chnią, przy Gdańskiej,
na sprzedaż. Wiad om.

w Dzień. Byd? . (29772

Móteejdiy
’

męskie, ubran:owe, i

paitowe sprzedam pi
cenach bardzo przystęp
nych. Garhary Sz, i p.

(2977Z

Korzystnie
na sorzedaż 1 lampa fi-
arową elektr.. śkrżyp-

ce z futerałem i 1 !atu

pa wisząca, do ściąga
nia. Błonia 1 I ptr. lewo.

(29385

Biura

obrony prawnej, Bydgoszcz
nl. Dworcowa 13, teł. 780
załatwia W’szelkie sprawy
procesowe, cywilne, kam e,
hipoteczne, spadkowe,han
dlowo, wekslowe, wojsko
we, sporządzą umowy,
kontrakty, wnioski, rekla
macje Wszelkiego rodzaju,
tłumaczy z języków ob
cych- (29634

Af,(}jątki
folwarki małe i duże, fa
bryki, młyny ffeowe. i

W’odne, kamienice i skle
py kupieckie poleca. S,
Ruszkowski Biuro Po!-

’=ko-Amerykańskie. ul.
Prankego la, obok P!a
ca Teatralnego, telefon
nr. 885. (18582

Pólszorki
robocze cale skórzane

sprzedaje w komplecie
parę za zł. 90 . również
s=od!a po zl. 75 za sztu

kę. Biuro Handlowe,
Ignacy Radusssows(si, u!.
Jagiellońska S5e. Te
lefon 1819. (29747

P’ies
owczarski tanio nąsorze-
daż, oi. Fabryczna 9.

(29740

Bernardy’n
suka roczna, bar,dsb
czujna i wil!i 8 miesię
czny tanio na Sprzedaż
, Podieśnłczówka"" w

Smuka e. (29761

’ Polecam mój
warsztat krawiecki, wy
konuję p(aszcze, futra
ubraniaoo bardzo ni
skich cenach od 25 zl.

począwszy j przyjmuję
wszelkie reperacje, pra
sowańia i czyszczeń a

wykonuję., .szybko .i ta
nio. Dizewiecki, Sień
kiewicza 18. (29709

Wielki
wybór, Kamienic, wil.
młynów, interesów naj
rozmaitszych na dogod
nych warunkach, roa

zawsze Biuro ,,Pogoń”,
Dworcowa 80, I lewo

Srebro
stołowe (stylowe) na 12
osób z naonogr z, K.
natych,tniart na sprze
daż. Obejrzeć można
ul. Sw. Trójcy 6a łll ,-,.

=ewo (29693

Stolarz
t własnemi narzędzia-
nii poleca się do samo

dzielnego wykonania
różnych prac S!olarskich
’w dom na dogodnych
warunkach. Zgł do Dz
Bydg. pod ,.j . 105”,

(29724

Majątek .

prywatny, 150 mrg.
’Wtem 12 łąki,.4 cgrodu
budynki dobre ogrodzo
ne żywopłotem, piękne
otoczenie, bez inwenta
rzu 10 003 z(. 95 mrg
-aj!ułacy-jne, 10 łąki, bu
dynki masywne z wo
dociągami, 6 koni, 12

bydła, 10 świń i drób,
ziemia przenna 15 000
zł wpłata do mowy. Zgl .

Bydgoszcz, Dworcowa
80, Biuro ,,Pogoń".

Sypłąlńię
dębowe t jada!nie sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 33 (2807!

Salon
za bezcen na sprzedaż
Obejrzeć można w Wie)
k’ polskim Składzie Me
bii. Szpitalna 5. (29687

Kupię
za natychmiastową go
tówkę s.ami)ehód 4 oso
bowy używany, niemiec
ki iub w!osk; wóz. Of.
proszę złożyć Łasin, Te
lefon i,. - (22=342

Gorczycę
kupujemy w Większych
ilościach po najwyższej
cenie. ,Ocet”, Byd
goszcz, Poznańska 18,

(28588

^4 szelką
garderobę i bieliznę
damską i dziecięcą wy
bonuje wykwintnie i ta
nio H. Perz, Kordeckie
K-’ 20. ’

,2971,8

Uożuchy
kalesony kożuchowe, i

kurtki skórzane wie!k

W’ybór poleca Parowa
Garbarnia Pakość, przyj
muje także zamówienia
podług miary. . ,(23201

Okazja
2 interesy w centrum

miasta za czynsz mie
sięczn v do objęcia. Wia
domość Biuro ,,Pogoń ’,
Dworcowa 80, I p. 1.

Tanio
na sprzedaż sypiał nie
mahoń, polerow’ane. U!

Lipowa 2. (29678

Dom

sprzedam w Bydgosz
czy za Ki tysięcy. Do
wiedzieć się Podgórze 25.
wiaś, ście!ka. (29727

Suchą
cebulę miech 16 zl..
czosnek przy 10 pacz
kach a i,OO zt. włącznie
a opakowaniem. przy
odbiorze 50-100 funt
145 zł, za funt poleca
Maksyfni!jan Kaśsńer.
Wieleń. (29714

(gSMB= sss^yc;laar.
z okręgiem czółenkiem
marki ,.Singer11 lub innej
dobrej fabrykacji, używa
ną lecz dobrze utrzymaną,
kupię. Oferty z poda
niem ceny’ pod BWn-KaB
do Dzienn. Bydg. (27314

Kupię
dom ze składem przy
wpłacie 8—10 tvs. zł.
Of. pod ,,R. W?" do Dz.

Bydg, (29796

i/orn

handlowy w najlepszym
połcż. Łiydgi szczy ptzy
wpłacie 15-25 000 z!. na

sprzedaż. Bliższe Grundt
ke, Bydgoszcz, Pomor
ska 48. ’

(29791

Fu(ro
wielkie do podróży (C?.
!e szopy; za przystępną
ce: ę na sprzedaż, Zgł
do Dz. Bydg . pod ,.Szo
py"1. (297S9

Dom

7. ogrodem kuoię. Grun
waldzka 91, part. lewa.

. . 29794

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wsżei-
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stenie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco
wej i Gdańskiej. Upr?
się wiedzących o wska
san e mojego Domu Ko
misowego, Pomorska 6.

(lń’466

Horn
2 piętrowy, 15 mieszkań

na sprzedaż wpłata 8-
10 000 zł. SżUchiewicz.

Bernardyńska 10. (29741

Kierat
’aianeż) Szerokobi,iąęą
maszynę do młócenia i

wialnię sprzedamy.
Wszystko w dobrvm sta
nic. B. Pitak, Bydgoszcz,
ul. Zduny 18- (29619

Kupię
dom ze składęoa przy
wpłacie 6-7 tys? zł.
Of. pod ,,R. W?" do Dz

Bydg. (2051.5

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy, S domy
mieszkalne zaraz do ob
jęcia spizedam lub wy
dzierżawię. Brzozowa 8

(29778

Siebie

tifcS’wa.nc sprzedam Adr.
wskaże Dz. Bydg. (2.9759

Kup(ę
garnitur mebli gabme
towych, mało używa
nych łub nowych oraz

dywan i lampę elektry
czną Zgł. z podaniem
ceny: Bydgoszcz, ul. Ja
giellońska 21, pokój
nr. 103. (29507

Pianino
sprzeda Wojdylak. Ja

kowskiego 20- (29,60

( . Tainianu
kamienica piętrowa o

6 poko .ach, z wolnym
mieszkaniem, ogrodem,
owocowym i 2 mrg. zie
mi ubikacje podwórzu-
we z wjazdem, położo
na w’ Bydgoszczy, za
mienię na kuźnie lub
gościniec na .wsi. okoli
ca obojętna. Biuro ,,Po
goń". Dworcowa Ś), I

lewo.

Sk(al
z 2 pokojami, kuchnią
nadający s,ię na każdy
interes na sprze aż
Wińdotoósć ’w’ Dzieh.

Bydg. (29745

do szycia sorsedam ta
nio. Franc, Grunwaldz
ka .88. (S97i6

Do jazdy
samochodem kupię szu
bę i ćachs oraz bara
nice na nogi w dobrym
stanie. Zg’, z podaniem
ceny: Bydgoszcz, u!. Ja
giellońska 21, pokój
nr. 106. (2950,3

Sta my
owalne własnej fabrv
kacji i oprawę obrazów
po niskich cenach po
leca Fabryka ra!n, Ig.
Ser.ot. Pomorska nr 8

wchód do Składn cy
przez sieńł (29490

Skład

kolonialny, dobrze za
prowadzony z urządzę^
niem, najchętniej z to
warem, przyległem mie
szkaniem, z powodu wy
jazdu zaraz tanio na

sprzedaż. Sowińskiego
nr. 15. .2)723

Beczki żelazne

używane w dobrym sta
nie pojemn. 200 kilo na

sprzedaż. Of. do Dzień

Bydg pod ..Beczki -.

(29746

K:upw;
dwie dobrze dojne kro
wy. Zgl . do Dz. Bydg.
pod ,.Krowy"’. (23757

A’m , sprzedaż
autobus na 20 osób za

bardzo niską cenę, z

kaucją. Gdzie, wskaże
Dzień. Byds. (29826

Korżyslnie
na sprzed’aż uży wane

ińsifumenta muzyczne
Gdzie, wskaże eksp. Dz

Bydg. (29548

L( e(nę
surc’wą 30 ctr, sprzeda
Parowa Garbarnia Pa
kość- (292(,G

Kto

sprzeda na raty pianino
lub wydzierżawi. Oferty
nadesłać u!. Jagielloń
ska 54 ptr. lewo. (29742

Kuplę
dobrze utrzymany for
tepjan pianino, p!acę go
tówką. Of. pod ,,29752 -

do Dz. Bydg. (29753

K siążkow Maa§!sta
zaprowadza książki, re
guł uje zaległości, spo
rządza bilanse. Oko!l?,
ul. Jasna 29a m. 6 li

ptr. lewo. (23761

Stenografji
wyucza wszystkich bez
płatnie, listownie: ’ In

stytut Stenograficzny,
W arszawa, Mokotow rką
nr, 89. (98391

Po -:, ócsdk

fryzjerski jest o d,rzebny.
OwoFCówa 19. . (297b6

Poszukuję
poiBocuika nrekfirskśe-

go oieznauftgo z wv-

pifekęm chleba s ciastek
i ooczątkującego ucznia
U!iński, Bycłgc-ssrz . Bod
wale 19. . (29739

Gospodyni
umiejąca dobr’ze gb’o
wać. która ’inżps’acows,
ia w hf telactł ich re-

siaiiiacjach potrz boa
od 1 grudnia 25 r. Zgl.
tyłka z dobremi świa
dcci wara i do Restaura
cji Dworcowej, Byd
goszcz.

’

(29793

Slttżącit
potrzebna. Pruski, Dwor
cową 10. 1 129785

S(t.tżąca
z dobrem gotowaniem
do wszelkich prac do
mowych tylko ze świa
dectwami potrzebna.
Gdzie? Wskaże Dzień.

Bydg. (23723

Dziewczyna
porządna i uczciwa, iat
20, z świadectwam’i po
szukuje miejsca za nia
nię w dworze, najchęt
niej do niemowlęcia
Adres Wskaże Dz. Bydg .

(29710

Poszukuję
pomocni’ka krawieckie
go. Jen Grubich, Osiek,
pow. wyrzyski. (20656

Pomocnika -

pierwszorzędnsi siły, po
szukuje pracownia obu
wia. Chełmińska 1.

(29773
’

--jooisr/

Poszukuję
dla mej siostry posady
elewid w większym
dworze od l, 12, iub

l, 1. 26 Łask. of. upr
T, Choiński, Ma!e Sta
rzyno p, S(arzyno pow
Puck. (2J6S8

Szofer
poszukuje posady tylko
za utrzymanie, Of do
Dz- Bydg. pod ,,U. R ."’

(29750 .

Modniarhu
samodzielna i krawco
wa podręczna poszuku
ją p sady w Bydgoszczy
lu.b w walem mieście
Of. pod ,,Siostry N. 4"4”
do Dzień. Bydg . (29701

PomoeniSi

z branży ko?onja!nej i

żelaznej z trzyletnią
praktyką poszukuje miej
sca. FlorjanMiel ewczyk
Załakowo p Sierakowi
ce pow. Kartuzy (po
morze), (29718

Kolnic,ii t

Młody, samotny. dzioinv
fachowiec wvjed2le na

majątek do wykonana
prać lakierniczych po
wozniczych, rymarsi:ich
i tapicerśkich. Łask. of.
do Dz. Bydg . pod ,,Fa
cbowicc 19 \

P.u
’

ś1wnoit’etny
kupiec, iat 24, władaji-
cy językiem poi§kitn i
niemieckim obeznany z

ksiaż kowością pcs a u ’k u -

je pracy jako iderowtiik.

Łask, zgł pod , Kierów
nik"" do Drien. Bydg

129442

’Slli’narz
żonaty, la’t 30. z dobre
m: świadectwami po
szukuje posady jako kie
rownik młvna lub też

obejmę dzierżawę mniej-
-zego młyna. Łask. zgł.
z podaniem warunków
upr. Fr. Raduński. Sta
rogard,- u!. Przy Mły
nie 1. (29733

POKOJE

Pokój
umebl. od 1. 12. 25. tlo

wynajęcia. Podwale 5
II ptr. (29538

Obiady SO gr,
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. Koncert. (29177

Ma-sfazyw,er
i dysponent mający dłuż

szą praktykę za sobą
Doszukuje od 1. 12 25.
lub 1. 1. 26. posady. Of.
pod ,,A, D. 20"" do Dz
Bydg, (29720

Technik

dentystyczny posztlkuje
S posady zaraz lub póź

niej. Zgł, do Dz Bydg..
’ d!a Technik Dentysty

czny". (29435

s Pbtop!ik
z _wockj, 17, praco
wity i Si;ń)ienny, obe
znany pray koniach,
poszukuje jakiogokbł-
bąeź znięcia. Zg? . pod
, Chłopak"" do Dzień.

Bydg. (29743
-

..

Krtf ?-reoMta

szuka zajęcia w dom i
poza domem lub wyj-
ttete na wic,ę. m, Kńfi’S-
ska. Stonklewi’Cża 54
II pr. (29770

At11;3 hi isi rac ię
domu obejmie prawnik.
Łaskawe oferty upraszam
tlo Dz. Bydg . pod ,,Braw-
mk’". (20.680

ydzicri,awię
w,arsztat rzeźaiclti, staj
nię na 2 konie i pokój
umebtówąay, Nowo
dworska 2. ’

(29700

Lokal
w śródmieściu, nadają-
cy się po odpowiedniej
przeróbce na 4-5 poko
jowo mieszkanie z wy-
(’Oda:ni wprost od go-
soodarza do wynajęcia.
Zgl. pod nr. ,,20553 1 do
Dzień. Bydg . (29554

Warsztat

mały oddam. Grun
waldzka 100. (29748

11 ieszkanie
komfortowe 4 pokojowe
odstąpię kupującemu
część mebli. Oferty pod

("uważny1 re.flektant?-
do Dz.. Bydg. (29788

Poszukuję
zaraz lub od 1.1 20. 3
poko.i z kuchnią łub 4

pokoje. Czynsz za rok z

góry. Of. do Dz. Bydg .

pod pod ,.lSOS(i". (29694

Mieszkania
4-pokojowego w śród
mieściu, ładnego, z wy
godami, poszukuję i

p!acę za remont. Of.
pod ,,Dołęga"" do Dzień

Bydg (2978.)

(f/?C’fiS!fcesMee
pokój z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Of. ood
,,H. ISO"" do Dz, Bydg.

(29734

llieszkanie
3 pokojowe odsfąpęi. Of.
pcd ,,M?" do Dz, Bydg.

(29725

ioft’e
bezdzietne małżeństwo,
dobrze usytuow’ane, po-
s?;ukuje raicsakania 2 3

pokojowego z kuchnią
Czynsż za. rnk z góry.
Warunki podług ugody.
Of pod ,.Dobra sytuacja"
do Dzień. Bydg . (29150

Poszukuję
pokój z kuebnią i 3 po
koje wprost od gospo
darza. płacę czy.nsz

przedwojenny za rok

zgóry. Piekarski, Ko
ściusz’ii 41. (29770

Mieszkanie
3 pokojowe z 2 balkona
mi, łazienka, pokój dła

dziewczcny i z cent:rai-
n?m _ógtzeWdniem (’o
oddania za zwrotem
kosztów remontu. Gdzie
wskaże Dz tłyJo. (29734

Hjisłiiesiłę
5 pokojowo ptr. miesz
ka.nie z teief. i wazei\

2 pokoje
na biuro, gabinet lekar
ski lub podobne cele w

centrum m-aśta natych
miast, wprost od gospo
darza do wynajęcia
Zgł. pod nr. ,,39g2ils do
Dzień. Bydg (2S555

Warsznwianka
lat 37, wdowa, posiada-
iąca własne przedsię
biorstwo. pragnie zapo
znać pana do lat 50,
wdowiec z dzieckiem
nie wykluczony, Of. z

fotografią pcd ,.War
szaw’ianka"" do Dzień,
Bydg. (59699

S;ycznio, na piękne 3

ókojowo w centrum

miasta. Of. pod ,3?9’74?’
do Dz, Bydg.

1-2 pokoje
umebl.. eiektr., łazienka
z utrzymaniem lub baz
do Wynajęcia. Gkrbary
nr. 28 I ptr. prawo.

(29523

dobrze umebl. zaraź !ub
od ł XII. do wynajęcia,
ul. Bocianowo 5 I ptr
lewo. 2978j

Pokój,,
umebl. do wynajęcia od

1. 12. Chrobrego nr. 13
I ptr. I wejście prawo.

(29774

umebi. do wynajęcia
ul. Pocztowa S II ptr.
prawo, (29756

Wśnótnika
z zna!omościńmł techni-
cznetni (egzamin, móżl,
- ’oljtechuika niemiecka

respekt, doświadczeftia
praktyczne), specjałne-
mi wiadomościami fą-
chowerni w elektro
technice jak i budowie
motorów Dif sel’a i ga
zowych, poszukuje śre
dnia fabryka maszyn w

mniejsze m bardzo oiy-
wionem mieście Pomo
rza zaraz z kapitałem
wkładowym 5-6 tyś.
zł. Dobra egzystencja
zapewniona. Język nie
miecki pożądany. Of.
zpierw”=zorżędnemi świa
dectwami i referencja
mi upr, ood ,,L. O, T.""
do Dzień, Bydg. (29704

Pokój
dobrze umebl. do wy
najęcia. Kordeckiego 20
II ptr. łewo. (29750

Pokoje
umebl. dla 2 panów lub
małżeństwa z używa
niem kuchni do wyna
jęcia. Wahssawska 22.
I ptr. lewo, (29786

Aje wyrzucajcie
przepalonych żarówek
elektrycznych, przyjmu
jemy przepalone żarów
ki do reperacji od 10
świec do 500 watt. Re-

Derscja odbyw’a aię w

specjalnej fabryce, któ
ra za wznowione żarów
ki daje pełną gwarancję.
Oszczędn ść 50%. Pala-
tine Wielkopolski, Byd
goszcz, Długa 87. (27197

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Malborska 3 II piętro
Vogel. (29738

Wdotrą .

z S-letnią córeczką po
szukuje skrointieg’o u-

mebiowańego pokoju z

używaniem kuchni. Óf
pod ,,Skromny" do Dz
Bydg. (29707

Kapitalistę
potrzebuję do powięk
szenia dobrego przed
siębiorstwa. Dobry zysk
Adres w Dzień. Bydg.

(29763

Wspólnika
z kapitałem od 6 tys,
zł do skłridu. w najlep’
szym punkcie ul. Gdań
skiej poszukuję. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,A. 17" .

2 pokoje
umeblowane do wyna
jęcia. Wiadomość Plac
Poznański 1 ,rzeźmctwo

(29895

Próżnego
pokoju, okolica obojętna,
szuka bezdzietne mał
żeństwo od 1. 12. iub od
15 12. Of. pod M. Uz
do Dz. Bydg. (28775

2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Mickiewicza 1 Ił pr.

(29792

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Fredry 6 II i?tr, prawo.

(20790

Dzieci szkolne
przyjmuje się na pen
sję. Uh Petersona 6,
Ip.pr. (23795

Tan(o
odstąpię umeblowany

pokój, oficerowi !iub so
lidnemu panu. Grygro-
wicz, Bocianowo 47. Ił

ptr. (29763

Pojedynczy
jak i dwa ze sobą gra
niczące elegancko ume
blowane pokoje z całym

it.d,od1.12.do wy
cia. Ul. Dworcowa
50II1. (29906

Pokój
;. umebl. dla 1-2 so-

ych panów do wy
;cia. Chodkiewicza 38
str. (29712

1-2 umebl.
eje do wynajęcia
Trójcy IS II ptr. ie-

(29711

Obiady
łącznie z usługą
W gB’.

poleca ,,Ognisko’", Ja-
,gisilońska 7L (28(jC9

Wspólniczkę
cichą lub czynną, do
staro zaprowadzonego
handlu, celem powięk
szenia interesu przyjmę
z kapitałem 5-3 tys.
Of. do Dzień. Bydg. pod
, ,Cicha". (29737

Potrzebuję
1200 zł. na 4 miesiące,
Dam 10 procent mieś,
i gwarancję. Adres w

Dzień. Bydg, (29769

2-3000 st.

pożyczki pod zastaw hi
poteki w wartości do
lara poszukuje zaraz,

Wysokość procentu za
gwarantowana. Of. do
Dz. Bydg. pod ,.Be. We/’

(29713

GOOO dolarów
na I hipotekę na reał-
nbść fabryczną poszu-
jęod1.1.II.23.zaod
powiednim procentem
na okres 2-8 !at. Łask,
of. upr. do 28. 11. pod
,,Esda” do Dzień. Bydg.

(29705

Spólnika
poważnego poszukuję.
Of. do Dzień. Bydg. pod
Hurtownia monopolu"’.

(29748

Łaskawego
znalazcę proszę o odda
nie kołnierza futrzana-
go (czarny lis) zgubio
nego na Starym Rynku
między godz. 5-6 Wa
silewska, Gdańska 54,
I p ętro. (29729

Zaginęła
książeczka kontroli by
dła 191, dnia 17 bm.,1
oroszę oddać Glinki 59.

(29722

Vnieważnia nt

książeczkę wojskową
wystawioną przez P. K .

U Kraków na nazwisko
Stanisława Masłowskie
go, którą zgubiłem.

(29745

Zgubioną
książeczkę wojsko wy o-,
tuewaśniam, Walerian
Gość, tSB6S8



Str. 10. Środa, dnia 25 listopada 1925 r.
Nr, 273.

PufwBwanle ngai!iośGlowe.
Co do majątku kupca Wilhelma Sas!a w Byd

goszczy, ul. Unji Lubelskiej 14a wdraża się z dniem

dzisiejszym, L j. z dniem 21. 11. 7925 r. o godz. 123/2

po połud, postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca

Antoniego Kufla z Bydgoszczy, ul. Krakowska 17.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 31. 12. 1925 r

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celom wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, wy
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 15 grudnia 1925 r. o godz. 11 przed pot,,
zaś celem zb,adania zgłoszonych wierzytelności, termin
na dzień 19 styczn!a 1§2§ r. o godz. 10 przed pot.

Wszystkim, którzy posiadaią jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do
dnia 15 grudnia 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 21 listopada 1925.

Sekretarz Sądn Pow;a !owego. (29754

Mi sitelwli

w miecie
Należność za jazdę w obrębia ,granic

administracyjnych miasta wynosi:

Taksa 3. dzienna:
Od godz. 6-tej rana do godz. 22 -ej

wiecz. do 300 mtr.
"

. . . . 0,60 zł.

Każde dalsze 150 metrów .... 0,10 zł.

Taksa 9!. f?onia:
Od godz. 22 -ej wiecz. do godz. 6 -ej

rano do 200 mtr. . ... . 0.60 z?.

Każde dalsze 100 metrów . . . , 0,10 zł.

Czekanie za każde 2 minuty . . 0,10 zł.

_ Powyższa _dzienna i nocna taksa obowią
zu_je bez różnicy wielkości samochodu i ilo
ści osób. (29731

Bydgoszcz, dnia 17 listopada 1925 r.

WlBlshi Urząd Policyjny.
(-) Dr, Śliwiński.

urządzenia i t. p. filji
dworcowej firmy ,,Eks
pres", wyznaczona na

środę dnia 25 b. m nie
odbędzie się. (29784
SI. Sass, zarządca upadł.

(li 85 Sial? 4S

(SiS wii o

(S a i/Sii 4i ,,Osz,.

groszy

Szwajcarski dwór
Sp. z ogr. odp.

(28533

PostępawaRle upadłościowe.
Co do majątku kupca Kazimierza Kat?yńskie - o

z Bydgoszczy, uL Dworcowa 18c, właściciela firmy
J. Katryński i S-ka w Bydgoszczy wdraża się z dniem

dzisiejszym, tj. z dniem 23. 13. 1925 r. o godz. 10

przed pot. postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca

Leona Maya w Bydgoszczy, nl Śniadeckich 42a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóź
niej do dnia 31. 12. 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy naia,rfowany za
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Są/tzie termin na dzień
14 grudnia 1925 r. o godz. 18 przed poł. -, zaś
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter
min na dzień 14 stycznia 192S o godz, 10 przed
południem,

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się im. aby namćźuiei do dnia 28 grudnia 1925 r,
’donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy I o tem, czy przysługują im jakie wierzy
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (29755

SprzBdaż przynosowa.
W czwartek, dnia 26 listopada 3925 r,

o godz. l-ej popoł będę sprzedawał w Byd
goszczy prz_y uł.cyl orońskiej 145 u pana
Kaszubowskiego najwięcej dającemu i za

gotówkę:
’"

(29782

4 b(urko, 1 leżankę 1 lustro, koszy-
kowe meble, i szsfon!erkę, i regjo-
zytorję z;e szuflad, i szafą do rzeczy.

S^H’ceaascBaacsgS, kom. sądowy w Bydgoszczy

Spffisflai przymusowa.
W czwartek, dnia 26. bm, o godz. 12 -tej

w południe będę sprzedawał przy a!. Grun

waldzkiej 9 u p. Zaparuchy najwięcej dają
cemu za gotówkę: ,

’

(29781

!eden zegar stojący.
komornik sąd, w Bydgoszczy

§ppssfisi praFfflseffio.
W czwartek, dnia 28 listopada 1325 o godzinie

11-ej przed połud. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 131/132 na podwórzu

30 ro!uw(Ss, l ok?Bjłg pile do
drzewa i Kompl. urządzeń e te?ołwe

29780) komornik sądowy w Bydgoszczy.

bicylaGia teina,
Państwowe Nadleśnictwo Leśno

sprzeda ustnym przetargiem

towno siżytows 1 opałowa
dla potrzeb lokalnych w Dąbrówce k, Uni-

sławia dnia 4 grudnia 1925 r. w oberży
p, Kamysza od 9-tej rano za natych
miastowo, zapłatą.

29753) Państwowy Nadleśniczy,

Wa PalsSesB EM WM

fewiligiifeow

ca nrządzeais Państwowego Masazym wyrobów fyteaiowycb.
Budynek_winien być murowany, suchy, posiadać

pomieszczenia na 30—40 wagonów wyrobów tytonio
wych, dwa pokoje _biurowe oraz małe mieszkanie
dla urzędnika i stróża. Mieszkanie urzędnika może

być w innym domu.
Pożądana położenie w śródmieściu lub w pobliżu

stacji kolejowej.
Oferty ze szczegółowemi warunkami najmu wno

sić do Pana Prezesa Izby Skarbowej w Poznaniu
do dnia,25 listopada 1925 r. (28363

baboraforjum Mn. denf.
RóczzBcowsSafi

Teiefon nr. 749. mctsi ul. Poznańska 17.

poleca się do wykonywania wszelkich prac

technicznych po cenach konkurencyjnych.
Zamiejsc. pocztą. Proszę zażądać cenników.

SzyMeś ,,IWin

ZH85Z ,,O!!S

Dajże teraz grosz

na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 8 razy w tygodniu

^Oa^ifeEaKSS§hŁ na sjs?utlzień 3.3SS5 ł% za 2,63 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty— proszę dostar

czyć pod poniższym adresem:

imię i nazwisko:

Miejscowość: .....
ulica i nr,

Kwil

tytułem przedpłaty na ,,I923:i32EBraiIa za grudzień 1325

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

’i dnia .... 1925.

podpis: ....jie24csa335.:sft4 ttosłijessa;4S5ŁCłst4Si?s2^sisca5jcaK}338

BacznoSć
właściciele ft i rdBlcy!

Kusiuje każdą ilość

zajęcy, saren,

jeleni i barzantów.
Przy większych połowa
niach odbiór dziczyzny
osobiście i za natych
miastową gotówką.

J. iBmtoin i I?słscłike
Leszno, Komeninsza 29

Telefon 58 I 282
(28600

Wąale

Koks

Braewci

dostarczają po korzyst
nej cenie w ’dom (28)36

Bracia Sihłieper,
Gdańska nr. 93 .

Tel. 306 . Tel 351,
e

2

z kuchnią poszukuje się
dla pewnej pani, znaj
dującej się z dziećmi
swemi bez dachu nad

gową. Mieszkanie się
odnowi. Ot do Dz. Bydg,
pod ,,W. T. 30". (28230

sssissKEfflMrcaas song
ARTRBTYgMW
I

SMB2E W9(XKKMIIKOO
HBsaB^asatBPasse:s:sB^STWM i

Beumaty?.m jestto okropna nnder roapo-
Trszeehnionn choroba, ni" szczędzi ani bi.?
dafców ani bog’aczy, ofiar swych szuka
zarówno w chatach nbrigrieh. jakoteż w pa
łacach. Nader wielostronno są postacie,
w których cierpienie to się objawia i bar
dzo często choroby znane zazwyczaj pod
rozmaiłem! nazwami, są niczem innem
jak renmatyzmem. S’ą to albo bóle st.a
wowe !ub w ścięgnach, innrraznów razem

są to obrzmienia oddzielnych czr śeiaeh łnh
zniekształcenie rąk lub nóg. Kurcze, kłu
cie, bóle przeszywające w rozmaitych
częściach ciała, jak również osłabienie
wzroku, bywają następstwem reumatycz.
nych i artretycznycn cierpień. 3ax wieio

stronnym bywa obraz choroby, tafrsarao
rozmaitym ,jest dobór wszel kich możliwych
i niemożliwych Icków, mikstur, maści itp.
środków zaleconych cierpiącej ludzkości.
Większość tych środków me jest w stanie

wyleczyć, w najlepssym razie przynoszą
___

-AA -

, tylko u,lg- . ę. To co ray polecamy, stanowi
leczenie za pomocą picia wód mineyalnyeh. co Jnż wWn cierpiących

ułecskro,
Kasza kuracja jest doskonała i działa szybko. D!a zdobycia dalszych zwolenników

postanowiliśmy kaźdemn, któ do nas napisze
2KPEŁOB D A TC ra O !SmZ:eStAt

nasse nader interesujące i poneza]ąoe pismo idro;lowe. A wiee, konia dottuczają bóle,
kto prsąnie wyleczyć Kię szybko, radykalnie i bezpiecznie m swoich cierpień, ten
niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod adresem-:

AUGUST MSRZKg, Berliti-Wiimersclorf, Sruehsalerstrasse 5

oddział 391. ZW,fi

MU

PBBflJSRŁ/li

Twaróg

stfołCOTJJ słodki,
codziennie świeży hur
townie i detalicznie

sprzedaje (27434
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odp.

łgir^Rw tso misSta i włtHRe folmowg
W dobroci i wykon sn!u niedościgniona.

W rozmiarach od 45 do 320 !itrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Majlfipsce
Zrńdio zakupu d!a odsprzodawcńw.

BfsciB Romme, Bgdjoncz
Sw. Trfijcy 14 fo. Te!st, ?s.

I wiele logiki!
Każdy wtorek I czwartek

29758) od godziny 4-tej po południu
SM z kasiy, z H, WroMaSi I tftentt.

A. Cl^wiegffScowslci,
mistrz rzeźnicki. ul. Otworcowa nr. 81.

Potrzebna od 1-go grudnia b. r. lub

1-go stycznia 1926 r.
" (29715

ekspedientki
z długoletnią praktyką i posiadającą do
kładną znajomość rofo(it ręczn-ych
i hafty.

Zgłosz. z dołączeniem życiorysu i od
pisami świadectw, przyjmyje

S. Kałamaishi, Toruń,
waH. SacB’oSśea JB1.

Ott!H.

którą ia p. Wlktcr}i Po
koro t nia, ekspedientce
z Bydgoszczy, Ks. Sko
rupki 108 wyrządziłem
z żalem cofam. (29732
Maksymilian Kamiński,

Około, Jas ia 18

5-B000 zł.
poszukuje zaraz na iier-
wszą hipotekę gospo
darstw wartości 30000
zł. na kurs dolara, pro
cent według ugody Zgł.
do Dzień. Bydg . pod
.,12712 -. (29703

loiBświeaie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na grudzień WSS s?, za 2,61 zł
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar

czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:,

Miejscowość: .. ..... ulica i nr.:.

Sfiwfef gsoesskBwąg.

tytułem przedpłaty na za grudzień 1325

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

M,etmisuniisMui(ttiwi;iłŁM- nacj dnia 1925.

podpis:


